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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 21 luty

— Eleonory, Feliksa.
Jutro piątek, 22 luty — 

Urodziny Washingtona, 
Marty, Małgorzaty.

Pojutrze sobota, 23 luty
— Romana, Damiana.

No. 293 36jRok (Vol.) LXXII CHICAGO, IL., Czwartek, 21 Lutego (February 21), 1980 Telefon Wszystkich Biur 286-0141 25c

KHOMEINI TORPEDUJE NADZIEJE
Sowiety Już Odczuwają Embargo

KALIFORNIA — Ulewne deszcze jakie nawiedziły poł. Kalifornię 
spowodowały katastrofalną powódź. Na zdjęciu stacja Straży 
Ogniowej w przemysłowym mieście powiatu Los Angeles zalana 
wodą dochodzącą do wysokości dwu stóp. (UPI)

Były Sekretarz 
Stalina Zaleca

Paryż. (NYT) — Borys Bajanów, 
były sekretarz Stalina, w czasie zwo­
łanej przez siebie konferencji praso­
wej wezwał Zachód do stworzenia 
przymierza przeciwko Związkowi So­
wieckiemu z udziałem Stanów Zjedno­
czonych, państw Europy zachodniej 
i Chin.

Ponadto Bajanów zalecił dodanie 
do arsenału w Europie zachodniej 
bomb neutronowych w odpowiedzi na 
sowiecką okupację Afganistanu.

Dodał on, że konferencję prasową 
w tej sprawie zwołał na wezwanie 
Aleksandra Sołżeniczyna, laureata li­
terackiej Nagrody Nobla i wolno- 
ściowca rosyjskiego, żyjącego w Sta­
nach Zjednoczonych.

80-letni Bajanów wstąpił do partii 
komunistycznej w 1919 roku, w 1923 r. 
został sekretarzem Stalina, ale w dwa 
lata później stracił wiarę w stalinow­
ski kierunek polityczny i w 1928 ro­
ku uciekł ze Związku Sowieckiego, 
nielegalnie przekraczając granicę 
irańską.

“Gierko wiec” 
E. Babiuch 

Premierem PRL
Warszawa (NYT) — Działający na 

zasadzie marionetkowej. Sejm “ wy­
brał” na sesji specjalnej Edwarda 
Babiucha na stanowisko premiera, 
w miejsce Piotra Jaroszewicza, któ­
rego w zeszłym tygodniu zmuszono 
do ustąpienia.

52-letni Babiuch zaliczany jest do 
“Gierkowców.” Urodzony w Będzinie, 
już w 1941 roku, a więc w czasie oku­
pacji hitlerowskiej, podobnie jak 
Gierek wybrał sobie karierę górnika. 
Później*— jak pisze się w oficjalnym 
życiorysie — “wyszkolono go na eko­
nomistę.”

Po objęciu władzy przez Gierka 
w grudniu 1970 roku, Babiuch został 
sekretarzem partii w skali krajowej, 
przejął sprawy personalne i organiza­
cyjne partii oraz otrzymał nominację 
na członka politbiura.

W swoim pierwszym przemówieniu, 
wygłoszonym już po mianowaniu go 
premierem, Babiuch zapowiedział... 
“wzmocnienie przyjaźni sowiecko- 
polskiej,” kontynuowanie współpracy 
gospodarczej z Zachodem oraz obie­
cał uzdrowienie kulejącej gospodarki 
polskiej.

Nie ulega wątpliwości, że niedomo­
gi gospodarcze zadecydowały o upad­
ku Jaroszewicza, który swojemu na­
stępcy pozostawił zadłużenie wobec 
zagranicy przekraczające 17 miliar­
dów dolarów oraz walutę polską — 
złotego — pozbawioną jakiejkolwiek 
wartości. <

Formalnie Babiuch»będzie premie­
rem tylko pięć tygodni, to jest do wy­
borów sejmowych w dniu 23 marca, 
kiedy to będzie musiał zgłosić nowe­
mu Sejmowi dymisję swego rządu.

Z innych zmian odnotować trzeba 
mianowanie Ryszarda Karskiego na 
nieobsadzone stanowisko ministra 
handlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej oraz zwolnienie, ze stanowi­
ska wicepremiera Jana Szydlaka.

Zbiorowy Gwałt
New Delhi. (UPI) — W wiosce Na- 

rainpur w prowincji Uttar Pradesh 
policjanci stanowi dokonali zbiorowe­
go gwałtu, zniewalając “wszystkie 
mieszkanki, z dziewczynkami jedena­
sto i dwunastoletnimi włącznie”. Po­
nadto “strażnicy prawa” zamordowa­
li kilka osób i zniszczyli wiele domów.

Sprawa nabrała takiego rozgłosu 
i wywołała tak powszechne oburzenie, 
że szef rządu pani Indira Gandhi 
zdecydowała stanąć na czele ekipy 
śledczej. Syn jej Sanjay, obecnie po­
seł, ujawnił tę zbrodnię w przemó­
wieniu, które wygłosił w Parlamen­
cie.

Brak Paszy 
Dla Bydła 
Rzeźnego

Sztuczne Zwiększenie 
Podaży Mięsa Na Rynku 
Wewnętrznym

Moskwa. (UPI) — Sowiety już od­
czuwają skutki embargo zbożowego, 
ustanowionego przez prezydenta Car­
tera w dniu 4 stycznia w odpowiedzi 
na napaść sowiecką na Afganistan.

Brak paszy dla bydła rzeźnego 
zmusza gospodarstwa hodowlane do 
wybijania i bydła i drobiu, co so- 
wicka Gazeta Ekonomiczna określa 
jako “rzeź rozpaczliwą”.

Pozornie sytuacja rynkowa przed­
stawia się różowo: oto w styczniu br. 
podaż mięsa wołowego na rynku we­
wnętrznym zwiększyła się o 11 pro­
cent w porównaniu z podażą w sty­
czniu 1979 roku, podaż drobiu o 19 
procent, a wieprzowiny o 8 procent.

Rzeczoznawcy nie mają złudzeń, 
jakie czynniki zadecydowały o tej 
nagłej “poprawie” rynkowej. Nie 
zwiększenie hodowli, ale brak karmy 
doprowadził do tej “rozpaczliwej rze­
zi”. Rozpoznanie to potwierdza fakt, 
że w styczniu dostawy mleka zmniej­
szyły się o 3 procent.

Dane przytoczone przez Gazetę Eko­
nomiczną świadczą, że “prawdopo­
dobnie zdecydowano zmniejszenie po­
głowia z uwagi na ograniczenia w 
dostawach paszy”. Oficjalnie wzywa 
się hodowców, aby braki w tej dzie­
dzinie uzupełniali odpadkami przemy­
słowymi i domowymi oraz dostępną 
lokalnie zielonką.

O tym, że sytuacja jest poważna 
świadczy artykuł na czołowej stronie 
partyjnej “Prawdy”, który stwierdza, 
co następuje: “Obecne braki w dzie­
dzinie karmy stawiają liczne gospo­
darstwa nabiałowe wobec konieczno­
ści tak sprawnego gospodarowania, 
aby hodowane w tych gospodarstwach 
bydło zdołało przetrzymać zimg”.

Uwierzono w Sukcesy 
Powstańców

Islamabad (UPI) — Dyplomaci, 
którzy ze sceptycyzmem traktowali 
doniesienia o sukcesach bojowych 
powstańców afgańskich, teraz dają 
tym doniesieniom wiarę.

Z powagą traktuje się wiadomość, 
że prawie cale siły okupacyjne, liczą­
ce 95,000 żołnierzy sowieckich, zaan­
gażowane są w bojach z powstańca­
mi. Za fakt uznano wstrzymanie 
przez powstańców wszelkiego ruchu 
na autostradzie, łączącej Kabul z Ja- 
lalabadem. Autostrada ta dosłownie 
usiana jest płonącymi ciężarówkami 
sowieckimi.

Powstańcy paraliżują także ruch 
na autostradzie Kabul-Kandahar, a 
w prowicji Nangarhar panują niemal 
całkowicie.

Stosując taktykę działań podjazdo­
wych powstańcy coraz głębiej wcią­
gają w teren poszczególne oddziały 
sowieckie, odcinając je następnie od 
baz zaopatrzeniowych. Powstańcom 
pomagają żołnierze regularnych for­
macji afgańskich, którzy masowo de- 
zertują i przystępują do walki z na­
jeźdźcą sowieckim. Oblicza się, że 
armia afgańska, która w dniu napadu 
sowieckiego liczyła 70,000 ludzi, skur­
czyła się do 40,000.

Poszukiwanie Ofiar 
Zakończone

Tampa, Fla. (UPI) — We wtorek 
odkryto zwłoki 14 ofiar katastrofy, 
których poszukiwano od chwili zde­
rzenia tankowca “Capricorn” ze stat­
kiem straży przybrzeżnej “Black- 
tom”.

W wypadku zginęły łącznie 23 oso­
by.

Dochodzenie w sprawie przyczyn 
katastrofy trwa.

Pobłażliwość U.S. 
Powodem Wzrostu 

Potęgi ZSRR
Washington (UPI) — Sen. Henry 

Jackson (D-Wash.) powiedział, że 
rozluźnienie i pobłażliwość Stanów 
Zjednoczonych i Europy Zachodniej 
doprowadziły do sytuacji, w której 
ZSRR oraz państwa bloku sowieckie­
go otrzymują za darmo, kupują lub 
po prostu kradną opracowania wyso­
ko postawionych technologii zachod­
nich, wykorzystywanych później przez 
militarne siły Sowietów.

Na otwarciu posiedzenia senackie­
go podkomitetu zajmującego się 
sprawami dostarczania technologii 
państwom bloku sowieckiego, nawią­
zując do znanych słów I^enina, prze­
widującego dostarczenie przez kapi­
talistów “sznura” komunistom, na 
którym ci powieszą tychże samych 
kapitalistów, sen. Jackson powiedział, 
że U.S. i ich sprzymierzeńcy już roz­
poczęli sprzedaż “sznura”.

“Jeśli czegoś nie sprzedaliśmy, to 
zdążyliśmy przekazać im w formie 
pomocy naukowych, w ramach pro­
gramów rządowej lub handlowej wy­
miany. To czego nie sprzedaliśmy 
lub nie daliśmy, zostało nam skra­
dzione” — powiedział Jackson, wspie­
rając swoje twierdzenia dokumenta­
mi amerykańskiego wywiadu, który 
ocenił, że produkty zachodnie warto­
ści $150 milionów, obłożone w latach 
1973-77 embargiem, zostały w sposób 
nielegalny przewiezione na teren blo­
ku wschodniego.

Jackson przytoczył również przy­
kład świadczący o pośredniej “po­
mocy” U.S., będącej wynikiem braku 
kontroli i lekceważenia problemu 
przy inwazji Sowietów na Afgani­
stan, gdzie ZSRR wprowadziło pojaz­
dy wyprodukowane w fabryce cięża­
rówek Kama River, wybudowanej 
dzięki technologii zakupionej z U.S. 
i innych państw zachodnich.

HEW Podążyło 
Za Przykładem Sądu 
Washington (UPI) — Sąd Najwyż­

szy wydał orzeczeczenie zgodne z de­
cyzją sędziego okręgowego z Nowego 
Yorku, który odrzucił tzw. poprawkę 
Hyde’a jako pogwałcającą konstytu­
cyjne prawo wyboru.

Poprawka, przyjęta przez Kongres 
w 1796 roku zezwalała na pokrycie 
zabiegów przerywania ciący z fun­
duszy federalnych tylko wtedy, kiedy 
ubogiej kobiecie zagrażała utrata 
życia, lub ciąża była wynikiem gwałtu 
zgłoszonego do odpowiednich władz.

Podążając za przykładem Sądu 
Najwyższego, Departament Zdrowia, 
Szkolnictwa i Opieki Społecznej 
(HEW) przesłał do wszystkich swoich 
lokalnych oddziałów zarządzenie 
udzielania opłat za tego rodzaju za­
biegi z funduszy federalnych prze­
znaczonych dla osób korzystających 
z programu “Medicaid”.

“Wielka Szóstka” 
OPEC Obraduje

Londyn (UPI) — W Londynie roz­
poczęła obrady “wielka szóstka” z 
pośród państw członkowskich mię­
dzynarodowego kartelu naftowego 
OPEC, tworząca tzw. komisję strate­
gii.

W skład tej komisji wchodzi We­
nezuela, Kuwejt, Iran, Irak, Arabia 
Saudyjska i Algieria, ale irański 
minister przemysłu naftowego Ali 
Akbar Moinfar uznał obrady londyń­
skie “za marnowanie czasu,” sam 
nad Tamizę nie przybył i wysłał jedy­
nie swego przedstawiciela.

Konferencja odbywa się za zam­
kniętymi drzwiami, przedstawicieli 
prasy nie dopuszczono, a rzecznik 
OPEC oświadczył grubiańsko, że 
sprawy, które będą dyskutowane “nie 
są niczyim interesem.”

Niemniej jednak wiadomo, że ucze­
stnicy konferencji dążyć będą do uje­
dnolicenia polityki cen, ustalenia roz­
miarów wydobycia ropy oraz uregu­
lowania stosunków państw nafto­
wych z państwami Trzeciego Świata.

Jeszcze przed rozpoczęciem konfe­
rencji, kuwejcki minister przemysłu 
naftowego Ali Khalifa as Sabah za­
powiedział, że rząd jego “zdecydowa­
ny jest z dniem 1 kwietnia zmniej­
szyć wydobycie ropy naftowej o 25 
procent, to jest o pół miliona baryłek 
dziennie.” Wydobycie kuwejckie po­
krywa zapotrzebowanie na ropę 
państw Dalekiego Wschodu i Europy 
zachodniej. Stany Zjednoczone z ropy 
kuwejckiej nie korzystają.

Odrazu na wstępie konferencji lon­
dyńskiej powstały nieoczekiwane 
komplikacje gdy przewodniczący 
konferencji, saudyjski minister Żaki 
Yamani odleciał do Rijadu na wia­
domość o chorobie króla Khaleda.

Powodzie Dokonują 
Zniszczeń

(UPI) — W Kalifornii od tygodnia 
padają ulewne deszcze. Woda zalewa 
drogi, rozmiękczone błoto w olbrzy­
mich masach gromadzi się na ulicach 
i przejazdach. Zalane domy niszcze­
ją.

Budynki, do których przedostało się 
błoto wypełniając w niektórych przy­
padkach, niemal wszystkie pomiesz­
czenia najprawdopodobniej nie będą 
nadawały się do naprawy. Dotych­
czas, w wypadkach spowodowanych 
wylewami wód, zginęły 22 osoby. 
Wczoraj sytuację pogorszyły silne za­
wieje. Wiatr osiągał szybkość 40 mil 
na godzinę.

Meteorolodzy nie przewidują popra­
wy pogody. Powódź zagraża również 
Idaho i Arizonie.

Władze miasteczka Malud City w 
Idaho zarządziły wczoraj ewakuację 
mieszkańców w obawie przed zerwa­
niem tamy na pobliskim zbiorniku 
wodnym.

Rezydenci centralnej Arizony opu­
ścili domy, uciekając przed powodzią, 
spowodowaną wylewem rzek.

Naciski Pomogły
Londyn. (UPI) — 26-letni Mark 

Thatcher, syn premiera brytyj­
skiego Margaret Thatcher, wyco­
fał się z kontraktu, mocą którego 
za wynagrodzeniem $23,000 miał 
reklamować japońskie wyroby 
włókiennicze.

Mark wiedział, że przez zawar­
cie tego kontraktu szkodzi gospo­
darce brytyjskiej i wyraził opinię, 
że matka nie będzie chciała z nim 
rozmawiać, ale początkowo obsta­
wał przy swoim. Był nawet gotów 
wyjechać z Anglii na zawsze.

W grę jednak weszły nie tylko 
sprzeciwy brytyjskiego przemysłu 
włókienniczego, ale także naciski 
społeczne i odwoływanie się do 
patriotyzmu. Naciski te pomogły 
i Mark wycofał się z kontraktu. 
Mama Thatcher decyzji syna nie 
skomentowała.

Niepewna 
Przyszłość 

Gospodarcza
Washington. (UPI) — W półrocz­

nym przeglądzie polityki monetarnej, 
przewodniczący Federalnej Rady Re­
zerw, Paul Volcker zapowiedział dal­
szy wzrost inflacji oraz konieczność 
wprowadzenia niezbędnych oszczęd­
ności i ograniczeń dla ratowania go­
spodarki kraju.

Zaznaczając, że dalszy rozwój sy­
tuacji gospodarczej jest w chwili 
obecnej trudny do przewidzenia. Volc­
ker podkreślił, że zapowiadana rece­
sja nie jest sprawą nie do uniknię­
cia, jeśli zostaną ustalone odpowie­
dnie akcje biorąc pod uwagę dobro 
kraju. Jako przykład właściwego 
działania w tym kierunku, przewod­
niczący przytoczył podniesienie tzw. 
“discount rate” czyli odsetek pobie­
ranych przez Radę Rezerw od ban­
ków za pożyczki, z 12% do 13%.

Wbrew poglądowi jakoby wyższy 
procent zazwyczaj zniechęcał do po­
szukiwania pożyczek, Volcker uważa, 
że ludzie są zdecydowani na płace­
nie każdego procentu, byle tę pożycz­
kę dostać.

Jak wiemy, wzrastająca inflacja 
powoduje ograniczenie wydatków, 
spadek produkcji i obniżenie poziomu 
stopy życiowej.

Otóż, według Volckera, kraj musi 
być przygotowany i musi zaakcepto­
wać tego rodzaju “efekty uboczne” 
inflacji po to, aby przywrócić stabi­
lizację i rozwój gospodarczy.

Sugestie izbowego Komitetu Banko­
wego o wprowadzeniu obowiązującej 
kontroli cen i płac, Volcker odpowie­
dział, że sposoby te nie są wystar­
czające.

Nic Nie Zapobiegnie 
Rozlewowi Krwi

Salisbury (UPI) — James Chike- 
rama, przywódca Partii Demokra­
tycznej Zimbabwe i jeden z kandy­
datów w zbliżających się wyborach, 
który przyjęty został przez brytyj­
skiego gubernatora lorda Soamesa, 
wyraził pesymistyczną opinię, że bez 
względu na to kto wygra wybory, 
nie uda się w Rodezji zapobiec woj­
nie domowej i rozlewowi krwi.

Chikerama jest zdania, że Brytyj­
czycy nie mają ani żadnego planu, 
ani żadnych rozwiązań, mogących sta­
nowić zabezpieczenie kraju już po 
przeprowadzonych wyborach.

“Brytyjczycy umywają ręce, jak 
Piłat Poncjusz ... Po wyborach 
wsiądą do swoich samolotów i tu 
pozostawią ludzi wzajemnie skarżą­
cych sobie do gardeł . . . Gerylasów 
nikt nie trzyma w ryzach i ludność 
zdana jest na łaskę brutali i bandy­
tów, grasujących po kraju” — powie­
dział Chikerama.

Wojskowy brytyjski, kpt. Peter Pet­
ter Bowyer, odpowiedzialny za ope­
racje brytyjskich formacji porządko­
wych, stwierdził, że już starcia zbroj­
ne nacjonalistów rodezyjskich z for­
macjami porządkowymi tak potęgują 
się, że przypomina się sytuacja sprzed 
zawieszenia broni.

Na Zwolnienie 
Amerykańskich 
Zakładników

Komisja ONZ 
Wyjedzie Do Iranu 
Pod Koniec Tygodnia 

(UPI) — Międzynarodowa Komisja 
ONZ, której członkowie odbyli w Ge­
newie wspólną przedwyjazdową deba­
tę, dwukrotnie była już gotowa na 
wyjazd do Teheranu, gdzie będzie 
badała rzekome zbrodnie szacha.

Komisja zmuszona była do oczekiwa­
nia na oficjalne potwierdzenie akcep­
tacji jej składu, które nadeszło na 
ręce sekretarza generalnego ONZ, 
Kurta Waldheima.

Potwierdzenie zawierało żądanie 
odłożenia wyjazdu komisji pod koniec 
tygodnia.

W Teheranie, ayatollah Khomeini, 
w nadanym przez krajowe stacje ra­
diowe przemówieniu powiedział, że 
Iran nigdy nie zrezygnuje z prób 
sprowadzenia byłego szacha oraz wy­
wiezionej przez niego fortuny do kra­
ju.

“Powinniście zdecydowanie zażą­
dać od Stanów Zjednoczonych i innych 
krajów, wspomagających kryminali- 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Propozycja 
“Zastępczych 

Igrzysk” 
r Washington (UPI) — Wraz z upły­

nięciem daty wyznaczonej Sowietom 
na uniknięcie bojkotu olimpiady mos­
kiewskiej, uzależnionego od wycofania 
wojsk z Afganistanu, rząd U.S. podjął 
rozważania na temat planu przepro­
wadzenia zawodów sportowych gdzie­
indziej.

Rząd skłonny jest do zaakceptowa­
nia już opracowanego planu, który 
przewiduje urządzenie “zastępczych” 
igrzysk, podzielonych na trzy oddziel­
ne wydarzenia sportowe.

W skład pierwszej grupy wchodzi­
łyby konkurencje lekkoatletyczne, w 
skład drugiej — wszystkie sporty ma­
jące związek z wodą, trzecia grupa 
obejmowałaby zapasy, boks i gimna­
stykę.

Rozgrywki odbywałyby się w trzech 
różnych miejscach, dla uniknięcia 
kłopotów ze znalezieniem pomieszczeń 
dla sportowców w jednej miejscowo­
ści.

Zawody, na które zostaną zaprosze­
ni sportowcy sportowcy z całego 
świata. Rozgrywki przynajmniej jed­
nej z trzech grup miałyby miejsce na 
terenie Stanów Zjednoczonych.

Przypuszcza się, że sportowcy z za­
granicy chętnie wezmą udział w tych 
zawodach.

Dyplomaci U.S. rozpoczęli negocja­
cje z przedstawicielami sportu i obcy­
mi rządami w celu zdobycia dla pro­
pozycji amerykańskiej jak najwięk­
szego poparcia.

Miastami mającymi największe 
szanse goszczenia sportowców są 
Boston i Los Angeles na terenie Sta­
nów.

Rządy Kanady i W. Brytanii naj­
prawdopodobniej zaproponują urzą­
dzenie “igrzysk” w swoich krajach.

Beth Heiden Zdobyła 
Brązowy Medal

Lake Placid, N.Y. (UPI) — Siostra 
zdobywcy trzech złotych medali olim­
pijskich, Erica Heidena, — Beth Hei- 
denb zdobyła wczoraj w jeździe szyb- 
niej na lodzie na 3,000 metrów dla 
kobiet, brązowy medal, zwyciężyła 
Bjoerg Eva Jensen (Norwegia).

Równie dobrze sprawuje się dotych­
czas zespół hokeistów amerykańskich, 
który po zwycięstwie 4:2 nad Niem­
cami Zachodnimi zakwalifikował się 
do finałowej puli rozgrywek.

Do finału zakwalifikowały się czte­
ry drużyny — Stany Zjednoczone, 
Finlandia, Szwecja i ZSRR. Już jutro 
w piątek hokeiści U.S.A, rozegrają 
mecz z drużyną ZSRR.
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Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-ma ulica, 
o ogdzinie 7:30 wiecz.

2— Tąw. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP - w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1019 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Wiadomości Klubu Parafii Osielec
Sala posiedzeń Klubu Parafii Osielec 

została zmieniona. Posiedzenia odby­
wać się będą w każdy czwarty piątek 
miesiąca o godzinie 7:30 wiecz. w sali 
Placówki 2-ej SWAP, przy 48-ej ulicy. 
Nasze pierwsze posiedzenie w tej sali 
odbędzie się w ten piątek, 22 lutego br., 

o godzinie 7:30 wiecz. Na tym posie­
dzeniu będą załatwiane sprawy sali 
Imieniem Ojca Sw. Jana Pawła II, 
której budowa ma rozpocząć się w 
tym roku. Na posiedzeniu będzie 
obecny O. Tomasz Balys, przeor O.O. 
Karmelitów Bosych w Munster, Ind., 
który przedstawi sprawę tej budowy.

W niedzielę, 20 kwietnia, w klaszto­
rze O.O. Karmelitów Bosych w Muns­
ter, Ind., odbędzie się uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod 
tę salę. Bilety na autobus są po $7.00 
od osoby, a na bankiet po $10. Osoby 
zainteresowane mogą telefonować: 
HE 4-5213 lub AR 6-9603.

Dzień Rozmaitości
Klubu Parafii Osielec

Dzień Rozmaitości Klubu Parafii 
Osielec odbędzie się 27 kwietnia w 
sali Rose Haryszko, 4756 S. Western 
Ave., początek o godzinie 2 po poł.

M. A. Binkowski, koresp.

Złoty Jubileusz pp. Jana I Marii Milas
W niedzielę, 17 lutego, Jan i Maria 

Milas uroczyście obchodzili 50 lat swe­
go szczęśliwego pożycia małżeńskiego.

W piątek, 15 lutego, w kościele 
św. Sanisława Kostki (Jubilat 16 paź­
dziernika 1898 roku w tym kościele 
otrzymał Chrzest św.) na intencję 
Jubilatów została odprawiona Msza 
św., którą celebrował ks. prób. Józef 
Malczyk, C.R.

Podczas Mszy św. był używany kie­
lich z roku 1881. Ks. proboszcz wy­
głosił kazanie, w którym podkreślił 
zasługi Jubilatów. Dzieci szkoły para­
fialnej z 8-ej klasy wykonały stosowne 
pieśni dla Jubilatów pod dyrekcją 
Siostry nauczycielki M. Adeline, ze

UBEZPIECZENIA
SAMOCHODOWE
NA ŻYCIE
OD OGNIA
DZWOŃ PO POLSKU 
LUB ANGIELSKU:

Stefańczyk Robt. 
486-0443 

3908 W. DIVERSEY

Zgromadzenia Notre Dame SSND.
W niedzielę, 17 lutego, po południu 

odbył się okazały bankiet w sali Oaza 
Palm Terrace, 1250 Milwaukee Ave., 
przy wypełnione sali. Został odczy­
tany telegram z życzeniami od mayora 
Byme.

Podczas kolacji ze stacji radiowej 
WSBC na programie Jadwigi i Eug. 
Złobin-Rylskich został przekazany 
specjalny program z życzeniami i 
muzyką dla Jubilatów.

Jubilaci sprowadzili bardzo wielu 
uchodźców od roku 1949 do 1954 z 
Niemiec, z Anglii i Belgii. Na ich 
bankiecie z tych sprowadzonych było 
ponad 30 osób.

Jubilaci byli czynni w wielu orga­
nizacjach. Maria Milas była wiceprez. 
Tow. Wolność, Gr. 1776 ZNP i Tow. 
Związek Serc Polskich, Gr. 119 ZNP. 
Obydwoje byli czynni m.in. w klubach 
Woj. Białostockiego i Ziemi Suwal­
skiej, oraz w organizacjach weterań- 
skich: Post. 79 PŁAW, Post. Roose- 
velta Am. Wet., PI. 90 SWAP i wielu 
innych organizacjach społecznych.

Zaproszeni goście i przyjaciele Jibi- 
latów bardzo długo bawili się i tań 
czyli do późna wieczoru, przy dosko­
nalej orkiestrze.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily's Foods o( Mh Street, Chicago)
863-2523

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu
• POLSKĄ KIEŁBASI) I INNE WĘDLINY • 
Wielki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków

3116 W. 43rd STREET TU ARCHER1^1 
Telefon LAfayette 3-9533

Oraz Drugi, Nowootwarty Sklep
6743 W. ARCHER • Tel. 229-1138

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 
ANGIELSKO-POLSKI 

Opracowany przez Iwo Pogonowskiego, lektora i wynalazcę. 
Ułożony w sposób przystępny i ciekawy.
Słownik przeznaczony jest do codziennego użytku, dla mówiących 

po polsku z fonetyką angielską, dla mówiących po angielsku 
z fonetyką polską.

Ponadto słownik zawiera: nazwy geograficzne, imiona własne, 
liczebniki główne i porządkowe, podstawowe pojęcia arytmetyczne, 
swóty, wagi i miary, tablice indoeuropejskie, historyczną mapę 
Polski oraz wiele innych informacji.

Naprawdę wartościowa książka dla każdego, powinna być w 

każdymdomu. Cena $9.70 z przesyłką. 
Zamówienia kierować:

Alliance Printers & Publishers
6100 N. Cicero Avenue Chicago, Dl. 60646

Na C.O.D. nie wysyłamy.

Awanse w Marvel Metal Products Co.

TADEUSZ ŚLIWIŃSKI RAYMOND PALUCH

Tadeusz Śliwiński z Bridgeview, Ill., 
został mianowany szefem działu kon­
serwacji w Marvel Metal Products 
Co. P. Śliwiński pracował w tej firmie 
przez ostatnie 25 lat, spełniając różne 
powierzane mu funkcje, jak ustawiacz 
maszyn, nadzorca fabrykacji, spawacz 
elektryczny i pracownik w dziale kon­
serwacyjnym.

Jest on ochotniczym strażakiem w 
Bridgeview i członkiem zespołu “para­
medic”. P. Tadeusz i jego żona Maria- 
Anna, mają żonatego syna i zamężną 
córkę.

P. Śliwiński stoi także na czele 
straży ogniowej w Marvel Metal 
Products C.

P. Raymond Paluch został awanso­
wany na stanowisko inżyniera zakadu 
(plant engineer). P. Raymond Paluch 

pracował w tej firmie przez 20 lat na 
stanowisku szefa działu konserwacyj­
nego.

Na nowym stanowisku jako “Plant 
Engineer” przejmie odpowiedzialność 
nad utrzymaniem w porządku terenu 

nad zewnątrz i całego ekwipunku, 
włącznie z maszynami produkcyjny­
mi i całym personelem w dziale kon­
serwacji.

P. Ray Paluch wraz z żoną zamiesz­
kują w okolicy Gage Park.

Nagroda DAR 
Dla “Słonecznej Pani”

Pani Lidia Pucińska, od wielu lat 
znana i ceniona “Słoneczna Pani” 
będzie honorowana przez Towarzy­
stwo Cór Rewolucji Amerykańskiej

LIDIA PUCIŃSKA

(“Dauhters of American Revolu­
tion”) nagrodą “National America­
nism Award”. Wręczenie nagrody 
odbędzie się na herbatce towarzyskiej 
tej organizacji w hotelu Blackstone, 
w sobotę, dnia 23 lutego, o godzinie 
1 po południu.

Pani Lidia Pucińska otrzymała 
wiele wyróżnień i odznaczeń zasłużo­
nych na niwie jej pracy w polskim i 
amerykańskim środowisku. W grudniu 
ubiegłego roku otrzymała “Heritage 
Award” ufundowaną przez Kongres 
Polonii Amerykańskiej za pracę nad 
krzewieniem języka i kultury pol­
skiej, a w roku 1978 nagrodę “Ellis 
Island Award”, za pracę dla swojej 
przybranej ojczyzny.

Wręczenie nagrody “Ellis Island” 
odbyło się w kwietniu ub. r., w dniu 
urodzin Pani Lidii, wśród ośmiu za-

S.P.K. Koło Nr 15
Zawiadamiamy członkinie i człon­

ków, że walne zebranie odbędzie się 
w siedziebie Koła, Polish Legion of 
'American Veterans, 3024 N. Laramie 
Ave., w niedzielę, 24 lutego.

Początek zebrania o 2-ej w pierw­
szym terminie, a o 2:30 po południu 
w drugim terminie.

Prosimy o punktualne przybycie.
K. Iwanicki, prezes; K. Stawicki, 

sekr.

Polki Nadwiślańskie 
Grupa 126 ZPwA

Posiedzenie Grupy 126, Związku 
Polek w Ameryce, odbędzie się w 
niedzielę, 2-go marca, 1980 r. o 1-ej 
po południu w sali Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Ave. Proszę zano­
tować sobie nasze nowe miejsce. Do­
jazd łatwy, apelujemy o przybycie.

B. Adamkiewicz, prezeska

Korpus Plac. 5 S.W.A.P.
Wspólna Instalacja Korpusu i Pla­

cówki 5-ej SWAP, odbędzie się w niedz. 
24 lutego o godz. 2 po poł. w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood Ul.

Niniejszym zapraszamy wszystkie 
koleżanki z rodzinami oraz przyja­
ciół i sympatyków naszego Korpusu 
jak również sąsiednie Korpusy i 
Placówki. Po kolacji odbędzie się 
krótki lecz urozmaicony program 
podczas, którego dokonane będą od­
znaczenia Kolegów i Koleżanek za ich 
pracę dla Weterana -Inwalidy.

Michalina Sadowska — prez.
Fr. E. Sowińska, przew. Kom. Impr. 
M. Szeląg — sekr.

służonych Amerykanów na wyspie 
Ellis. Wzruszające było przemówienie 
Pani Lidii, które zaczęła od wspo­
mnień, kiedy jako młoda osoba za­
trzymała się na tej wyspie w po­
dróży do nowej Ojczyzny.

Wiele lat upłynęło pomiędzy pierw­
szym a następnym pobytem Pani 
Lidii na wyspie Ellis ... lat wypeł­
nionych pracą i nadzieją. Pani Lidia 
jest nie utrudzona. Jej popularny pro­
gram radiowy “Godzina Słoneczna”, 
który prowadzi sama od lat już 50, roz­
jaśnia ponure dnie wielu słuchaczom, 
informuje, zabawia, poucza. Jej usta­
wiczna praca na cele dobroczynne i 
patriotyczne nie może być zapomnia­
na, jak również jej wysiłek nad pod­
trzymaniem kultury i słowa polskiego 
przez teatr i literaturę.

W dniu 23 lutego w czasie Jej jeszcze 
jednego zasłużonego triumfu bądźmy 
z nią sercem, bo wszyscy jesteśmy 
dumni, że ta dystyngowana i pogodna, 
prawdziwie “Słoneczna Pani” po­
chodzi z naszego grona.

Clever Teamwork!
Printed Pattern

4634
SIZES 8-18

A beautiful relationship that 
will last right through summer. It 
starts with a scooped, waist-nip­
ped dress; add the curvy jacket 
for a business-suited look.

Printed Pattern 4634: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) dress takes 2!4 yds. 
45-inch, jacket 114.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING 
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $175 free pattern coupon. 
Seed $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers. $1.50
130- Sweaters Sues 38-56 $1.50 

J324JtiiH Originals $1.50
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I Henryk Sienkiewicz

I Pan |
! Wołodyjowski j
190 (Ciąg Dalszy Nastąpi)

Dzwony biły; u wielkiego ołtarza kończyła się msza. Na 
koniec zabrzmiał wysoki, jakby z otchłani wołający głos 
księdza: Requiescat in pace!” Drgania febryczne wstrząsnęły 
Basią, a w nieprzytomnej głowie zerwała się tylko jedna 
myśl: “Już, już mi go zabiorą!... Lecz nie był to jeszcze 
koniec ceremonii. Rycerstwo przygotowało liczne mowy, które 
miały być wypowiedziane przy spuszczaniu trumny w dół, 
tymczasem zaś wyszedł na ambonę ksiądz Kamiński, ten sam, 
który dawniej w Chreptiowie często przesiadywał i który w 
czasie choroby Basi na śmierć ją dysponował.

W kościele poczęli ludzie chrząkać i kasłać, jako zwykle 
przed kazaniem, po czym ucichli i wszystkie oczy zwróciły 
się na ambonę.

Wtem z ambony ozwało się warczenie bębna.
Zdumieli się słuchacze. Ksiądz Kamiński zaś bił w bęben, 

jakby na trwogę; nagle urwał i nastała cisza śmiertelna. Po 
czym warczenie ozwało się po raz drugi, trzeci; nagle ksiądz 
Kamiński cisnął pałeczki na podłogę kościelną, podniósł obie 
ręce w górę i zawołał:

— Panie pułkowniku Wołodyjowski!
Odpowiedział mu krzyk spazmatyczny Basi. W kościele 

uczyniło się po prostu straszno. Pan Zagłoba podniósł się i na 
współkę z panem Muszalskim wynieśli omdlałą niewiastę z 
kościoła.

Tymczasem ksiądz wołał dalej:
— Dla Boga, panie Wołodyjowski! Larum grają! wojna! 

nieprzyjaciel w granicach! a ty się nie zrywasz! szabli nie 
chwytasz? na koń nie siadasz? Co się stało z tobą, żołnierzu? 
zaliś swej dawnej przepomniał cnoty, że nas samych w żalu 
jeno i trwodze zostawiasz?

Wezbrały rycerskie piersi i płacz powszechny zerwał się w 
kościele, i zrywał się jeszcze kilkakrotnie, gdy ksiądz cnotę, 
miłość ojczyzny i męstwo zmarłego wysławiał, a i kaznodzieję 
porwały własne słowa. Twarz mu pobladła, czoło okryło się 
potem, głos drżał. Uniósł go żal nad zmarłym rycerzem, żal 
nad Kamieńcem, żal nad zgnębioną rękoma wyznawców 
księżyca Rzecząpospolitą, i taką wreszcie kończył swoją 
mowę modlitwą:

— Kościoły, o Panie, zmienią na meczety i Koran śpiewać 
będą tam, gdzieśmy dotychczas Ewangelię śpiewali. Pogrąży­
łeś nas, Panie, odwróciłeś od nas oblicze Twoje i w moc 
sprośnemu Turczynowi nas podałeś. Niezbadane Twoje wyro­
ki, lecz kto, o Panie, teraz opór mu stawi? jakie wojska na 
kresach wojować go będą? Ty, dla którego nic nie jest w 
świecie zakryte. Ty wiesz najlepiej, że nie masz nad naszą 
jazdę! Która ci, Panie, tak skoczy, jako nasza skoczyć 
potrafi? Takichże obrońców się pozbywasz, za których plecami 
całe chrześcijaństwo mogło wysławiać imię Twoje? Ojcze 
dobrotliwy! nie opuszczaj nas! okaż miłosierdzie Twoje! 
ześlij nam obrońcę, ześlij sprośnego Mahometa pogromcę, 
niech tu przyjdzie, niech stanie między nami, niech podniesię 
upadłe serca nasze, ześlij go, Panie!. ..

W tej chwili rum uczynił się przy drzwiach i do kościoła 
wszedł pan hetman Sobieski. Oczy wszystkich zwróciły się na 
niego, dreszcz jakiś wstrząsnął ludźmi, a on szedł z brzękiem 
ostróg ku katafalkowi, wspaniały, z twarzą rzymskiego cezara, 
ogromny. ..

Zastęp żelaznego rycerstwa szedł za nim.
— Salvator! — krzyknął w proroczym uniesieniu ksiądz. 
A on klęknął przy katafalku i począł się modlić za duszę 

Wołodyjowskiego.

EPILOG

W rok przeszło po upadku Kamieńca, gdy uciszyły się jako 
tako niezgody stronnictw, wystąpiła nareszcie Rzeczpospolita 
w obronie swych granic wschodnich.

I wystąpiła zaczepnie. Wielki hetman Sobieski poszedł w 
trzydzieści jeden tysięcy jazdy i piechoty w sułtańskie ziemie, 
pod Chocim, by uderzyć na potężniejsze nierównie zastępy 
Husseina-baszy stojącego pod tymże zamkiem.

Imię pana Sobieskiego było już straszne nieprzyjacielowi. 
Przez ów rok po upadku Kamieńca, mając zaledwie kilka 
tysięcy wojska, tyle dokazał, tak poszarpał niezliczoną armię 
padyszacha, tyle wygniótł czambułów, tak wielkie odbił tłumy 
jasyru, że stary Hussein, lubo liczbą wojsk potężniejszy, lubo 
na czele wyborowego komuniku stojący, lubo przez Kapłana- 
baszę wspomagany, nie śmiał hetmanowi stawić czoła w 
otwartym polu i w warownym postanowił się bronić obozie.

Hetman otoczył wojskami ów obóz i wiadomo było pow­
szechnie, iż chce wstępnym bojem go zdobyć. Mniemali 
wprawdzie niektórzy, iż niesłychane to jest w dziejach wojen 
przedsięwzięcie, by z mniejszą siłą porywać się na większą, 
której w dodatku wały i rowy bronią. Hussein miał sto dwa- 
dzieścią dział, w całym zaś polskim obozie było ich tylko 
pięćdziesiąt. Piechoty tureckie trzykroć przenosiły potęgą 
hetmańskie; samych janczarów, tak strasznych w ręcznym 
boju, stało w tureckich wałach przeszło ośmnaście tysięcy. 
Lecz hetman wierzył w swoją gwiazdę, urok swego imienia — 
i na koniec w wojska, które prowadził.

Szły bowiem pod nim pułki doświadczone i hartowane w 
ogniu, ludzie, którzy od dziecinnych lat we wrzawie wojennej 
wzrośli, odbyli niezliczoną ilość pochodów, wypraw, oblężeń, 
bitew. Wielu pamiętało jeszcze straszne Chmielnickiego czasy, 
Zbaraż i Beresteczko; wielu przetrwało wszystkie wojny: 
szwedzkie, pruskie, moskiewskie, domowe, duńskie i węgier­
skie. Były tam poczty pańskie z samych weteranów złożone, 
byli żołnierze ze stanic, dla których wojna stała się tym, czym 
dla innych pokój: zwykłym stanem i trybem życia. Pod woje­
wodą ruskim stało piętnaście chorągwi husarii, jazdy nawet 
przez cudzoziemców za nieporównaną uważanej; były cho­
rągwie lekkie, te same właśnie, na których czele takie klęski 
zadał hetman już po upadku Kamieńca rozproszonym czam­
bułom tatarskim; były na koniec piechoty łanowe, które z kol­
bami, bez wystrzału, umiały się rzucać na janczarów.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P. Z Uroczystości Stulecia ZNP w Filadelfii
Instalacja 

w Gminie 177 ZNP
Instalacyjne posiedzenie Gminy 177 

ZNP odbędzie się 23 lutego (sobota) w 
Louis Hall, 1001 N. Wolcott. Początek 
o 5-ej po południu. Przysięgę od urzęd­
ników odbierze były dyr. Bonawentu­
ra Migała.

Zarząd Gminy prosi delegatki i de­
legatów z wszystkich Grup należą­
cych do Gminy o niezawodne przyby­
cie.

Kazimierz Musielak, prezes; Anna 
Nikiel, sekretarka.

Tow. Kr. Jana III 
Grupa 298 ZNP

Tow. kr. Jana III Sobieskiego, Gru­
pa 298 ZNP odbędzie posiedzenie mie­
sięczne w niedzielę, 24 lutego, o godz. 
2 po poł. w sali parafialnej Pięciu 
Braci Męczenników, 4327 S. Rich­
mond ul. Sekretarz finan. urzędował 
będzie od godz. 12:45 po poł.

N. Piekarz, prez.; B. Laskowski, 
sekr. prot.

Uroczysta Instalacja 
Chóru Filharmonii Nr 20

Chór Filharmonia Nr 20 Związku 
Polskich Śpiewaków w Ameryce za­
prasza wszystkich członków z rodzi­
nami i sympatyków na uroczystą, 
72-gą instalację, która odbędzie się 
w Polynysian Village, 6845 W. Addi­
son Ave., w piątek, 22 lutego.

Cocktail o 6:30 wiecz., po czym 
podany będzie obiad. Do tańca gra 
zespół Deluxe “Beachcombers”. Do­
nacja $15 od osoby. Rezerwacji moż­
na dokonać telefonując: 252-8735 lub 
685-7357.

W skład nowego zarządu, który bę­
dzie zainstalowany w piątek wchodzą: 
Zygmunt Franuszkiewicz, prez,; Apo­
lonia Adamkiewicz i Arthur Ostrow­
ski — wiceprez.; Ted Wasz, skarb­
nik; Julia Czok, sekr. fin.; Walter 
Błasiak, sekr. prot.; Regina Zagliń- 
ska, bibliot.; Mitchell Gajda, marsza­
łek i Florence Ostrowski, koresp.

Chór Filharmonia kierowany jest 
przez Jana Juszkiewicza.

“Kombatanci 
Ref-Renom”

Na zakończenie 50-ej rocznicy pracy 
Ref-Rena, SPK Koła Nr 15, 31 i 52, 
urządają spotkanie towarzyskie pod 
hasłem “Kombatanci Ref-Renom”, 
które odbędzie się 2 marca, o 4 po 
poł., w Domu Kombatanta, 3242 N. 
Pulaski Rd.

W programie spotkania — odzna­
czenie Ref-Rena i Ochotniczki Helen­
ki, program artystyczny i kolacja.

Zarządy wymienionych Kół SPK 
apelują do członków, przyjaciół i sym­
patyków o wzięcie udziału w tej 
niecodziennej imprezie.

Termin rezerwacji stolików upływa 
z dniem 25 lutego. Tel.: HU 6-3617, 
685-7153 lub w piątki po godz. 7-ej: 
777-4775.

Klub Polski w Lemont
Pasterka polska w polonijnym ko­

ściele SS. Cyryla i Metodego w Le­
mont była wielkim sukcesem, a rów­
nocześnie dobrą reklamą dla nie­
dawno powstałego Klubu Polskiego. 
Kościół był wypełniony. Tak samo by­
ło w uroczystości Nowego Roku.

A skutek jest ten, że ks. proboszcz 
wyraził zgodę na coniedzielną Mszę 
w języku polskim. Rozpoczną się one 
wraz z pierwszą niedzielą Wielkiego 
Postu.

Informujemy Polonię w Lemont i 
okolicy, że w sobotę, 23 lutego, o godz. 
7:30 wiecz., w polonijnym kościele 
parafialnym SS. Cyryla i Metodego 
w Lemont, Ill., zostanie odprawiona 
Msza św. po polsku i że od tego dnia 
będą odprawiane Msze polskie w każ­
dą sobotę, o godz. 7:00 wiecz.

Jest Msza niedzielna, mimo iż od­
prawiona jest w sobotę wieczorem. 
Kto bierze w niej udział zadośćczyni 
przykazaniu kościelnemu.

W piątki Wielkiego Postu, o godz. 
7:00 wieczorem, mamy polską krótką 
Drogę Krzyżową, a po niej Gorzkie 
Żale.

Zebrania ogólne Klubu Polskiego 
odbywać się będą stale w pierwszą 
sobotę miesiąca o 7:45 wiecz., bez­
pośrednio po Mszy św.

Z. Wildhirt, prez. ,

Instalacja Zarządu 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 22 lutego, o 8 wiecz., 
odbędzie się miesięczne i instalacyj­
ne posiedzenie zarządu Gminy 75 
ZNP, w sali Moskala, 5639 Milwau­
kee Ave. Przysięgę od urzędników 
odbierze mec. Alojzy Mazewski, pre­
zes ZNP i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej.

Podczas posiedzenia podana będzie 
kolacja dla zaproszonych gości i 
wszystkich delegatów Gminy 75 ZNP, 
która zostanie przygotowana przez 
Wandę Moskal i pracowniczki Mo­
skal Catering. Prosimy delegatów o 
liczne przybycie. — Stanisław Scibło, 
prezes; Władysław Kuman, sekr.

Instalacja Zarządu 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 26 lutego, o godz. 7:30 
wiecz. w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się miesięczne 
zebranie Gminy 120 ZNP, połączone 
z instalacją nowego Zarządu.

Przysięgę od urzędników odbierze 
i wygłosi okolicznościowe przemó­
wienie Kazimiera Pytel, komisarka 
Okręgu 13-go ZNP. Po przysiędze 
Gmina uhonoruje zasłużonego b. pre­
zesa, a obecnie dyr. ZNP Emila Kola­
sę. Dla gości i delegatów będzie po­
dana gorąca kolacja.

Zarząd Gminy 120 serdecznie prosi 
wszystkich delegatów z rodzinami o 
jak najliczniejsze przybycie na to 
specjalnie uroczyste zebranie.

B. Parafińczuk, prezes; E. Tragarz, 
sekr. prot.

Wyborcze Posiedzenie 
Gminy 178 ZNP

Posiedzenie wyborcze Gminy 178 
ZNP odbędzie się w poniedziałek, 25 
lutego, w sali S.P.K. 3242 N. Pułaski 
ulica, o godz. 8 wieczorem. Delegaci i 
delegatki są proszeni o liczne i pun­
ktualne przybycie, jak również dorę­
czenie mandatów.

A. Moll — prez.
St. Wądołowski — sekr. prot.

Zawiadomienie Klubu Pań 
Grupy 2582 ZNP

Jubileuszowa Msza św. Klubu Pań, 
Grupa 2582 ZNP odprawiona zostanie 
w sobotę, 23 lutego, o godz. 1 po poł., w 
kaplicy Mater Christi w Madona 
High School. Po informacje prosimy 
telefonować do sekr. 774-0471.

W. Węglarz, prez.; M. Dylong sekr.

Posiedzenie
Kom. Rozwoju Grup 
Przy Gminie 41 ZNP

W piątek, 29 lutego, odbędzie się 
ważne posiedzenie Komitetu Rozwo­
ju w sali p. E. Moskala, 5638 N. 
Milwaukee Ave., o 7 wiecz., pod 
egidą Okręgu 13 ZNP.

Na posiedzeniu Gminy 41 ZNP, 
uchwalono urządzić losowanie. Ksią­
żeczki losowe zostały wysłane do 
grup i do delegatów z prośbą o roz­
przedanie ich w cenie po $1.

Uprzejmie prosimy prezesów i pre­
zeski o podanie wspólnego ogłoszenia 
z okazji Świąt Wielkiej Nocy do 
Dziennika Związkowego.

Ogłoszenia będą przyjęte na przy­
szłym posiedzeniu. '

Z powodu roku przystępnego, Komi­
tet Zabaw uchwalił wybór Króla Ro­
ku Przestępnego. Tylko panie mogą 
glosować na kandydatów. Każda wi­
ceprezeska Grupy może zgłosić na­
zwiska kandydatów. Czekamy na wy­
niki. Sekretarka rozesłała listy do 
prezesów i prezesek Grup przy Gmi­
nie 41 ZNP.

Odpowiedzi prosimy podać na po­
siedzeniu Gminy 41 ZNP w środę, 
5 marca. — C. M. Kościelak, pre­
zes; H. M. Sterminska, sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 1532 ZNP

Tow. Gwiazda Przyszłości Młodzieży 
Polskiej Grupa 1532 ZNP urządza za­
bawę stoliczkową w niedzielę, 24 lutego 
o godzinie 2 po poł. w sali SWAP 
6005 W. Irving Pk. W programie moc 
niespodzianek, kawa, ciasta. Prosimy 
o przybycie wszystkich członków wraz 
z rodzinami i sympatyków naszej Grupy.

St. Scibło — prez.
T. Komorowska — sekr.

GOTÓWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY, BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY 

[SREBRNE POLARÓWKI do $25.00 sit.

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070

Obchód stulecia Związku Narodo­
wego Polskiego w kolebce organiza- 
acji — Filadelfii rozpoczął się w 
czwartek, 14 lutego, w Ratuszu w po­
koju przyjęć mayora Williama Greena,

paniom; mayor Green sekr. ZNP Wła­
dysławie Kubiak, prezes Mazewski 
kom. Sosnowskiej.

Na uroczystości do Ratusza przyby­
ło wielu związkowców i związków-
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modlitwę za Zmarłych odmówił ks. 
Fr. Gwiazda z parafii Sw. Jana Kan- 
tego, a eulogię wiceprezes ZNP Józef 
H. Gajda.

Jan Blachowski należy do dziesię­
ciu Założycieli ZNP. Wziął on udział 
w zebraniu organizacyjnym u Juliu­
sza Andrzejkowicza w dniu 15 lute­
go 1880 r. jest on również współza­
łożycielem (razem z J. Szajner- 
tem) Domu Polskiego w Filadelfii.

Winiec na grobie Blachowskiego 
złożyli: wicepr. Gajda i skarbnik ZNP 
Edward Moskal.

Na cmentarzu Sw. Zbawiciela zna­
lazł wieczny spoczynek Jan Nepomu­
cen Popieliński, uczestnik zebrania 
organizacyjnego u Andrzejkowicza, 
poprzednio prezes Tow. Kościuszko, 
należący do najpiękniejszych postaci 
w ZNP. Uroczystość zagaił prezes 
Gminy 1 Bronisław Mazurek, modli­
twę za Zmarłych odmówił ks. Adam 
Bydlon, proboszcz par. Sw. Jana

rodził się w pobliżu miejsca, gdzie 
została podpisana Deklaracja Niepo­
dległości Stanów Zjednoczonych. Por­
trety bohaterów dwóch światów sym­
bolizują nieskończone zadanie ZNP 
— walki o niepodległość Polski.

Prezes Mazewski w swoim przemó­
wieniu przypomniał, że nazwiska Ko­
ściuszki i Pułaskiego przez znaczną 
część poprzedniego wieku były nie­
znane szerszemu ogółowi amerykań­
skiemu. Jest to zasługą ZNP, że pod­
jął starania, by społeczeństwo ame­
rykańskie poznało zasługi obydwu 
wielkich bojowników o wolność Polski 
i Stanów Zjednoczonych. Oprócz por­
tretów przekazanych miastu Filadel­
fii pod koniec ub. stulecia, ZNP 
ufundował pomnik Kościuszki w Wa­
shingtonie, odsłonięty podczas Świa­
towego Zjazdu Polaków w stolicy Sta­
nów Zjednoczonych w 1910 r. Obecnie 
już wielu historyków amerykańskich 
zajmuje się wkładem Kościuszki i Pu­

Na lotnisku, od lewej: Mrs. F. Dudek, sekr. ZNP Władysława 
Kubiak, wiceprez. Józef H. Gajda, kom. Okr. 6 August Górski, 
prezes Alojzy Mazewski, Frank Dudek, prezes Gm. 166 ZNP i 
B. Mazurek, prezes Gminy I ZNP.

który osobiście wręczył Proklamację 
wydaną z tej okazji cenzorowi ZNP 
Hilaremu Czaplickiemu i prezesowi 
Alojzemu Mazewskiemu.

Krótki program zagaiła komisarka 
opieki społecznej miasta Filadelfii dr 
Margaret Sosnowska. Inwokację wy­
głosił proboszcz parafii Sw. Władysła­
wa, ks. Bernard Witkowski. Mayor 
Green po odczytaniu wręczył Prokla­
mację cenzorowi Czaplickiemu i pre­
zesowi Mazewskiemu.

Cenzor Czaplicki dziękując mayoro- 
wi Green za osobisty udział w uro­

czym udział wzięli, oprócz już wymie­
nionych: wiceprezes ZNP Józef H. 
Gajda, kom. August Górski, kom. 
Zofia Litwa, prezes Gminy 1 ZNP 
Bronisław Mazurek i prezes Gminy 
140 z Chester, Pa. Bolesław Woje- 
wódka.

Podobna uroczystość odbyła się w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej, z 
udziałem radnej Joan Krajewskiej, 
która była wnioskodawcą rezolucji 
uchwalonej przez Radę.

Po przyjęciu Rezolucji, cenzor Cza­
plicki w krótkim przemówieniu powie-

W Ratuszu, od lewej: mayor Filadelfii William Green, cenzor 
ZNP Hilary Czaplicki i prezes Alojzy Mazewski.

Kantego, eulogię wygłosił prezes Aloj­
zy Mazewski. Wieniec na grobie zło­
żyli: cenzor ZNP Hilary Czaplicki i 
prezes Alojzy Mazewski.

W Constitution Hall
Podniosła uroczystość odsłonięcia 

portretów T. Kościuszki i K. Puła­
skiego odbyła się w “Constitution 
Hall”, gdzie przez dziesięć lat obra­
dował Kongres Stanów Zjednoczonych 
(przed zbudowaniem stolicy w Wa­
shingtonie). Przy tej okazji krótkie 
przemówienia wygłosili: cenzor Cza­
plicki i prezes Mazewski.

Program zagaił Bruno Kwastek, 
prezes Gminy 106 ZNP. Kom. Okr.

łaskiego do zwycięstwa Amerykanów 
nad W. Brytanią.

Prezes Mazewski przypomniał rów­
nież bankiera Piotra Stadnickiego, 
osiadłego w Amsterdamie, który fi­
nansował wojnę kolonii amerykań­
skich o niepodległość i jak w po­
przednim wieku Kościuszko i Pułaski, 
jest postacią mało znaną, choć ma 
ogromne zasługi w wywalczeniu nie­
podległości przez Stany Zjednoczone.

Również nieznaną postacią jest bi­
skup Wawrzyniec Grzymała Goślicki, 
którego traktat polityczny (po łaci­
nie) został przetłumaczony na angiel­
ski, doczekał się trzech wydań w W. 
Brytanii i wywarł duży wpływ na

Krzysia Szumal (4 lata) wręcza kwiaty mayorowi Filadelfii 
Williamowi Green, a Edyta Jacoby (6 lat) prezesowi Mazewskiemu. 
Dziewczynki i kwiaty przywiozła do Ratusza “milionerka” 
związkowa Genia Gunther, która rocznie przynosi Związkowi 
ponad $1 milion ubezpieczenia.

czystości, powiedział m.in.:
The founders sensed the needs of 

Poles in America in the very same 
place that the architects of American 
struggle for independence authored 
the Declaration of Independence. It’s 
amazing that two such events could 
occur in the same city — one hund­
red years apart. That really says 
something special for this great city 
and its people.

Prezes Mazewski apelował do ma­
yora Greena by zatrzymał panią 
Sosnowską, mianowaną na stanowi­
sko komisarza opieki społecznej przez 
poprzedniego mayora F. Rizzo.

Miłą niespodzianką sprawiła Genia 
Gunther, “milionerka” związkowa, 
która przywiozła dwie dziewczynki w 
strojach krakowskich: Krzysię Szu­
mal i Edytę Jacoby. Krzysia wręczy­
ła bukiet kwiatów mayorowi Green, 
a Edyta prezesowi Mazewskiemu. 
Obydwaj panowie przekazali kwiaty

dział m.in.:
It is fitting that such a ceremony 

should take place in these chambers 
today, in the heart of a beautiful, 
historic city where our nation was 
born. It was here, too, that the found­
ers of the Polish National Alliance 
found the spirit and ecumenical 
strength to create the most success­
ful organization of Poles in North 
America. It was from here that we 
grew to 300,000 members in 39 states, 
and started our climb to success.

Being a resident Philadephian, I’m 
proud of the inspiration this city gave 
to our founders.

Hołd Założycielom
Piątkowe popołudnie (15 lutego) po­

święcone było złożeniu hołdu Zało­
życielom. Na cmentarzu Sw. Piotra 
ceremonię złożenia wieńca na grobie 
Jana Blachowskiego zagaił kom. Okr. 
6 ZNP August Górski, inwokację i 
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Od lewej: Frank Dudek, Zofia Sosnowska, kom. Okr. 6 Zofia 
Litwa, proboszcz par. św. Władysława, ks. Bernard Witkowski, 
cenzor ZNP Hilary Czaplicki, komisarz opieki społecznej miasta 
Filadelfii dr Margaret Sosnowska, prezes ZNP Alojzy Mazewski, 
prezes Gminy 140 ZNP Bolesław Wojewódka, prezes Gminy 1 
ZNP Bronisław Mazurek, komisarz Okr. 6 ZNP August Górski, 
prezes Grupy 1 ZNP Michał Unicki i Mrs. Stanieć.

W sali posiedzeń Rady Miejskiej, od lewej: radny Joseph 
Coleman, cenzor H. Czaplicki, radna Joan Krajewska, prezes 
Gm. 1 B. Mazurek, przew. Rady Miejskiej George Schwartz, 
sekr. Władysława Kubiak, prezes Alojzy Mazewski, kom. Okr. 
6 A. Górski i wiceprezs J. Gajda.

6 A. Górski odśpiewał hymny narodo­
we. Poczty sztandarowe PI. 12 SWAP 
zajęły miejsce po bokach portretów. 
Odsłonięcie portretów dokonali cen­
zor Czaplicki i prezes Mazewski.

Cenzor Czaplicki w swoim przemó­
wieniu przypomniał dzieje portretów. 
Ufundował je ZNP w 1894 r. W trzy 
lata później w czasie sejmu 12 w Fi­
ladelfii odbyło się uroczyste przeka­

zanie portretów władzom miejskim. 
Odsłonięcia dokonał pierwszy cenzor 
ZNP Juliusz Andrzejkowicz, który rok 
później zmarł.

Cenzor wyraził radość, że ZNP na-

angielską myśl polityczną. To Goślic­
ki wysuną tezę, że naród uciemię­
żony przez królów może zerwać się 
do walki, by zrzucić z siebie jarzmo 
i wziąć rząd w swoje ręce. Była to 
w 16 wieku nowa koncepcja. Się­
gali po nią Anglicy walczący z ab­
solutną władzą monarchów w burzli­
wym 17 wieku, jej echo słyszymy w 
Deklaracji Niepodległości Stanów Zje­
dnoczonych. (Przemówienie prezesa 
Mazewskiego umieścimy osobno w 
jednym z następnych wydań.)

Inwokację i benedykcję odmówił 
ks. Edward Baraniak. Zebrani od­
śpiewali “God Bless America”.

Finał Konkursu
Finał Konkursu Recytatorskiego or­
ganizowanego przez Zrzeszenie Na­
uczycieli Polskich w Ameryce odbę­
dzie się w niedzielę 24 lutego o godz. 
2 po poł. w salach polskiej szkoły 
sobotniej Pułaskiego: 3435 N. Law­
ndale Ave. Chicago.

W finale weźmie udział 177 uczniów 
i uczennic z 16 szkół na terenie metro­
polii chicagowskiej. Wiek uczestników: 
od pięciu do osiemnastu lat. Uczestni­
cy zostali podzieleni na 9 grup zależnie 
od wieku i znajomości języka polskiego. 
Oceniać recytację kontestantów będzie 
24 sędziów. 

Recytatorskiego
Finaliści przygotowują się do osta­

tecznych występów bardzo poważnie, 
z dużym nakładem czasu i energii. 
Rodzice i nauczyciele pomagają w 
miarę sił. Dla wszystkich biorących 
udział w Konkursie jest on wielkim 
przeżyciem osobistym.

Komitet Organizacyjny prosi o do­
nacje na nagrody i koszty organiza­
cyjne. Czeki proszę wystawiać na 
“Zrzeszenie Nauczycieli Polskich”. 
Adres: Helena Ziółkowska, 5631 W. 
Waveland Ave. Chicago, II. 60634.

Helena Ziółkowska
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Zmiana w Kanadzie
Liberalny polityk kanadyjski, Pierre Elliot 

Trudeau, który rządził Kanadą przez 11 lat 
jako premier, odniósł zdecydowane, ale i za­
skakujące zwycięstwo wyborcze. Przegrała par­
tia konserwatywna z premierem Joe-Clark na 
czele, która rządziła tylko nie cały rok.

Ta nagła zmiana nastawienia kanadyjskich 
wyborców jest faktem politycznego życia i 
trzeba go przyjąć jako chyba najklasyczniejszy 
objaw demokracji w praktycznym działaniu. 
Zwycięstwo Trudeau zdumiało samych Kana­
dyjczyków, zdumiało też i Washington, jak i 
opinię publiczną zachodniego świata.

Rządy konserwatystów z premierem Clar­
kiem na czele przesunęły na krótko politykę 
kanadyjską w kierunku zacieśniania współpra­
cy ze Stanami, bo właśnie postawa wobec 
potężnego sąsiada amerykańskiego jest jednym 
z drażliwych czynników w stosunkach amery- 
kańsko-kanadyjskich. W poprzednim okresie 
rządów Trudeau usiłował prowadzić politykę, 
która nie zawsze harmonizowała z polityką 
Washingtonu. Wynikało to zarówno z ideolo­
gicznych założeń liberałów, jak i z właści­
wości charakteru zbyt liberalnego premiera 
w Ottawie. Czy więc Trudeau powróci do daw­
nej linii politycznej?

Z pierwszych wypowiedzi nowego premiera 
zdaje się wynikać, że może on wprowadzić 
pewne zmiany i pewne odchylenia, bo przecież 
i sytuacja w polityce międzynarodowej uległa 
bardzo zasadniczym zmianom z uwagi na agre­
sywność posunięć Sowietów w południowo-

zachodniej Azji i w rejonie Środkowego Wscho­
du. Jasne jest jednak, że nastąpią przesunię­
cia w postawie Kanady wobec Stanów, zarów­
no w odniesieniu do stosunków gospodarczych, 
jak i w odniesieniu do polityki zagranicznej. 
Co prawda Trudeau oświadczył, że Stany i 
Kanada są nadal przyjaciółmi, ale też Premier 
głosi, że Kanada będzie podejmowała akcję 
mediacyjną w zarysowanym obecnie już cał­
kiem wyraźnie konflikcie politycznym między 
Zachodem i Wschodem. Trudno jednak sądzić, 
aby tak małe państwo jak Kanada mogło sku­
tecznie odgrywać ambitną rolę pośrednika.

Geografia przesądza zagadnienie stosunków 
amerykańsko-kanadyjskich. Wspólnota intere­
sów występuje w wielu płaszczyznach i stąd 
należy przyjąć, że Washington pragmatycznie 
ustosunkuje się do zmiany rządzącej ekipy 
w Kanadzie, bo ostatecznie tak przesądzili o 
tym sami wyborcy kanadyjscy.

Należy odnotować, że według zgodnych ocen 
obserwatorów kanadyjskiej sceny politycznej 
konserwatyści premiera Clarka przegrali, po­
nieważ on wysunął żądania poważnej podwyżki 
podatku od benzyny. Projekt podwyżki ude­
rzał w interesy ogółu konsumentów, a wiado­
mo, że żadne podwyżki podatków nie są po­
pularne wśród wyborców. I chociaż można 
przyjąć, że propozycja podatkowa premiera 
Clarka wynikała z konieczności ekonomicznych, 
liberałowie potrafili rozegrać to zagadnienie 
bardzo korzystnie dla swoich interesów par­
tyjno-politycznych. Ale czy dla interesów Ka­
nady?

Niewesoła Przyszłość
Różne przyczyny wywołują niepokój o przy­

szłość, pisze tygodnik “U.S. News and World 
Report”. Demonstracje przeciw rejestracji mło­
dzieży dla ułatwienia ewentualnego poboru 
do służby wojskowej (w razie potrzeby) obej­
mują coraz więcej wyższych uczelni i stają 
się gwałtowniejsze. Społeczeństwo liczy się 
z możliwością nowych konfrontacji amerykań- 
sko-sowieckich. Kampania prezydencka jest co­
raz ostrzejsza.

Uwolnienie zakładników w Teheranie przy­
niosło by ulgę, ale nie na długo. Myśląca 
część społeczeństwa przeczuwa głębokie zmia­
ny. Wraz z rozwiewaniem się złudzeń o po­
kojowych intencjach sowieckich będą odcho­
dziły czasy łatwego i wygodnego życia. Nikt 
nie wątpi, że zbrojenia zwiększą — a nie 
zmniejszą — kontrolę rządu nad naszym ży­
ciem.

Przestawienie znacznej części przemysłu na 
produkcję wojenną może spowodować niedo­
bór różnych artykułów pierwszej potrzeby. 
Produkcja samolotów już natrafia na trudności 
spowodowane brakiem płyt pancernych do 
ochrony kabiny pilota i specjalnej stali (z do­
mieszką tytanu) na części łączące podwozie 
z kadłubem.

Opóźnienia grożą również w produkcji rakiet 
i budowie okrętów wojennych. Przyczyny są 
podobne — niedostateczna produkcja specjal­
nych części, wyrabianych z metali z domieszką 
tytanu, chromu, platyny i innych minerałów, 
których Stany Zjednoczone nie posiadają, a 
w okresie “odprężenia” zbytnio polegały na 
dostawach z Rosji Sowieckiej, mimo, że ich 
dostawcami są także Afryka Południowa i 
Rodezja. Washington, chcąc przypodobać się 
siłom “postępowym” pod przewodnictwem

Moskwy zastosował się do rezolucji ONZ naka­
zującej bojkot “rasistowskich” białych reżi­
mów na południowym cyplu Afryki. Nie długo 
czekaliśmy na rekultaty krótkowzrocznej na­
iwnej polityki.

Nie tylko brak części jest powodem trud­
ności przemysłu zbrojeniowego. Mimo bezro­
bocia, wynoszącego 6.2 proc, zdolnych do pra­
cy, brak jest kwalifikowanych robotników. 
Około 70 procent fabryk i fabryczek produ­
kujących precyzyjne aparaty, maszyny i na­
rzędzia odczuwa brak kwalifikowanych robot­
ników, techników i doświadczonych inżynie­
rów.

Pentagon, obawiając się zbytniego opóźnie­
nia w realizacji programu dozbrojenia armii, 
marynarki i lotnictwa, usiłuje przekonać pre­
zydenta Cartera, by wprowadził system pierw­
szeństwa, obejmujący około dziesięć tysięcy 
fabryk. Zakłady objęte programem miały by 
obowiązek przerwania produkcji na potrzeby 
cywilne i podjęcia produkcji uzbrojenia. Pen­
tagon uzasadnia swój plan zarówno niedosta­
teczną produkcją niektórych części jak brakiem 
kwalifikowanych robotników.

Zbrojenia nie złagodzą, lecz zwiększą nacisk 
inflacyjny. Związki zawodowe ignorowały wy­
tyczne prezydenta Cartera i starały się o pod­
wyżki płac ponad 7.5 procent. Obecnie nie 
zadawalają się 9.5 proc. Strajkujący robotnicy 
rafinerii i przemysłu chemicznego żądają mini­
mum 10.5 proc, podwyżki płac. Podwyżka 
płac powoduje automatycznie wzrost cen. Pre­
zydent i Kongres są przeciwni kontroli płac 
i cen, ale niektórzy prawodawcy, wśród nich 
sen. Henty Jackson, mówią, że może powstać 
sytuacja, która zmusi rząd do wprowadzenia 
kontroli płac i cen.

Kurczą Się Tereny Farmerskie
Zjawisko jest niepokojące, gdyż kurczenie 

się obszarów farmerskich zacznie wpływać 
niekorzystnie na amerykańską produkcję rol­
ną. W okresie ostatnich trzech lat, jak to ujaw­
nił kongr. Daniel B. Crane (R) z Illinois, po­
nad trzy miliony akrów, w tym wiele pierwszo­
rzędnej gleby rolniczej, znikło na użytek roz­
budowy osiedli, zakładania centrów handlo­
wych, przeprowadzania dróg itp.

Czy jest to postęp? Kongr. Crane sądzi, że 
“być może”, ale jednocześnie wyraził on za­
niepokojenie z zamieniania dobrych dla gospo­
darki rolnej terenów na inne potrzeby. “W 
rzeczywistości wielu ludzi jest przekonanych — 
oświadczył Kongresman — że jeśli ta dążność 
do wykorzystywania obszarów farmerskich dla 
innych celów nie zostanie wstrzymana, kraj 
będzie musiał w 2,000 r. sprowadzać żywność”. 
Są to obawy być może skrajne, ale alarmu­
ją rozwijającą się sytpacją.

Zagadnienie to jest trudne do rozwiązania, 
ponieważ kongr. Crane słusznie zwraca uwagę, 
że trudno jest narzucać właścicielom farm 
nakazy w zakresie nie pozbywania się ich 
obszarów, skoro takie zakazy byłyby wyraź­

nym pogwałceniem konstytucyjnych upraw­
nień obywatelskich co do posiadania i dyspo­
nowania prywatną własnością. I słusznie pod­
kreśla Kongresman, że sprawa byłaby do pra­
widłowego rozwiązania, gdyby działalność far­
merska była korzystniejsza od wykorzystywa­
nia terenów na inne cele. Ale niestety tak 
nie jest i stąd mamy to niepokojące zjawisko 
zamieniania urodzajnych obszarów farmers­
kich na inne, urbanistyczne przeważnie cele.

Z zestawień statystycznych Departamentu 
Rolnictwa wynika, że mamy obecnie około 400 
milionów akrów ziemi, na których prowadzona 
jest gospodarka farmerska. Są to obszary do­
stateczne, aby wyprodukować żywność zarów­
no na potrzeby wewnętrzne kraju, jak i na 
wywóz zagranicę. Jest też obecnie 135 milio­
nów akrów ziemi, będącej potencjalnie do 
dyspozycji na potrzeby urbanistyczne, a w tej 
ilości są tylko 22 miliony akrów uważanych 
za dobrą ziemię dla upraw rolnych.

Gdy jednak będą kurczyły się obszary upraw­
ne, rzeczywiście w r. 2,000 może okazać się, 
że nie tyle trzeba będzie sprowadzić żywność, 
ile raczej nie będzie można jej od nas wy­
wozić.

Witold K. — Samotnie 
Walczy Przeciw Sowietom
Dzień byl słoneczny, ale bardzo 

mroźny. Silny wiatr potęgował uczu­
cie zimna.

O dwunastej w południe na przeciw 
ambasady ZSRR pojawił się wysoki 
mężczyzna w chłopskim kożuchu i 
w walonkach. Poruszał się z trudem 
bo jego nogi były spętane grubym 
łańcuchem, obciążonym żelazną kulą 
skazańca. Miał ze sobą wielką tablicę 
na długim drzewcu z napisem w języ­
ku angielskim: “Jean Fonda pomóż 
nam walczyć z radzieckim uciskiem”.

Niżej wymienione były nazwy 17-tu 
państw: Afganistan, Litwa, Łotwa i 
Estonia, liczne kraje Europy wschod­
niej włącznie z Polską, a dalej Kuba 
i Wietnam. Pod tym spisem widniały 
słowa: “Nowa Wiosna Ludów Nad­
chodzi”.

Aktorka Jean Fonda jest jedną ze 
znanych postaci amerykańskich śro­
dowisk artystyczno-intelektualnych, 
skłaniających się ku radykalnemu 
liberalizmowi. Przed laty występowała 
wielokrotnie przeciwko zaangażowa­
niu się Stanów Zjednoczonych w Wiet­
namie, a obecnie jest czynna w ruchu 
antynuklearnym.

Do niej właśnie zwracał się z ape­
lem o udział w akcji przeciwko 
agresji ZSRR w Afganistanie polski 
artysta. Tym, który demonstrował 
przed ambasadą Sowietów był cenio­
ny w kraju i za granicą malarz war­
szawski, Witold Kaczanowski, znany 
po prostu jako Witold K. Od kilku lat 
przebywa on na Zachodzie.

Po okresie pracy w Paryżu, Medio­
lanie i w innych miastach zachodnio­
europejskich Kaczanowski przybył do 
Stanów, gdzie szybko zdobył sobie 
wysokie uznanie w aktywnych spo­
łecznie kręgach artystycznego Nowe­
go Jorku, Kalifornii i Texasu.

Amerykański Instytut Filmowy z 
siedzibą w Los Angeles nakręcił o 
nim półgodzinny film pt.: “Who’s 
Mr. K.” — czyli: “Kim jest pan K.”. 
Instytut Sztuki, również w Los An­
geles, urządził mu wystawę indy­
widualną, poświęconą jego 25-letniej 
twórczości malarskiej. Miasto Aspen 
w Colorado nadało mu w roku ub. 
obywatelstwo honorowe.

Witold “K” ni^mógl kontynuować 
demonstracji tuż przed ambasadą 
ZSRR, ponieważ jeden z policjantów 
amerykańskich chroniący ambasady 
natychmiast poinformował go, że 
prawo nie zezwala na żadne protesty 
przed placówkami dyplomatycznymi 
obcych państw w odległości bliższej 
niż 150 metrów. Witold K. musiał 
więc przestać na te 150 metrów, ale 
przedtem zdołał jeszcze powiedzieć 
co następuje:

“Ja protestuję nie tylko przeciwko 
agresji sowieckiej na Afganistan, 
ale przeciwko polityce ZSRR w ogóle. 
Również chciałbym protestować prze- 
ciko inercji krajów zachodnich, inercji 
która jest jednym z największych 
niebezpieczeństw.

“W tej chwili i ta enercja może 
zniszczyć pokój na świecie. Inercja 
jest zjawiskiem, które w tej chwili

jest charakterystyczne dla krajów 
podbitych przez komunizm dlatego bo 
komunizm niszczy inicjatywę ludzką, 
deprawuje człowieka etycznie i mo­
ralnie. Człowiek zaczyna mieć dwie 
twarzy, uczy się oportunizmu”.

Witold K. twierdził, że chodzi mu 
nie tylko o inercję społeczeństw w blo­
ku moskiewskim, ale także o inercję 
społeczeństw zachodnich, która cza­
sem jest wynikiem samozadowolenia 
i dobrobytu.

Witold K. podkreślił, że jego akcja 
jest protestem indywidualnym 
podejmowana dla jeszcze większego 
uwrażliwienia amerykańskiej opinii 
publicznej na fakt, że Afganistan jest 
tylko jednym z obszarów podbitych 
przez ZSRR. Dodał, że podjął tę akcję 
mimo ostrzeżeń niektórych swych 
przyjaciół obawiających się, że może 
on skupić na sobie uwagę agentów 
KGB lub też ściągnąć represje na 
swych bliskich w kraju.

Witold K. oznajmił jednak, że obec­
nie zagrożone są wartości większe 
niż bezpieczeństwo indywidualne i że 
w ogóle strach jest jednym z narzędzi 
ucisku komunistycznego. Powiedział 
na ten temat co następuje:

“Najwyższy czas już nie bać się. 
Po prostu, wie pan na czym to polega, 
dlaczego ludzie są steroryzowani? 
Dlatego, że prawie każdy człowiek 
z krajów Europy Wschodniej miesz­
kający na Zachodzie ma kogoś na 
Wschodzie, ma rodzinę, ma krewnych, 
ma kuzynów — to wykorzystuje komu­
nizm i ludzi szantażuje i ludzie się 
boją wyjść na ulicę, ludzie boją się 
protestować, ludzie ulegają presji i 
szantażowi sowieckiego systemu”.

Przez kilka mroźnych godzin syl­
wetka Witolda K. z wielkim napisem, 
apelującym o pomoc w walce prze­
ciwko sowieckiemu uciskowi wszędzie 
na świecie, skupiała zainteresowanie 
i uwagę przechodniów w samym środ­
ku trasy, symbolicznie wiodącej mię­
dzy ambasadą ZSRR a Białym 
Domem.

Dwoje studentów amerykańskich, 
którzy zatrzymali się dla przeczyta­
nia napisu na tablicy Witolda K. za­
pytanych o wrażenie odpowiedziało: 
“Wiemy coraz więcej i rozumiemy 
coraz więcej, właśnie dzięki takim 
ludziom jak on”.

(RWE)

Potępili Sowiety
Warto przypomnieć, skoro Moskwa 

wypuszcza propagandowe balony 
próbne o potrzebie przywrócenia w 
polityce międzynarodowej atmosfery 
odprężenia, że sowiecka inwazja zbroj­
na na Afganistan została w Naro­
dach Zjednoczonych potępiona przez 
103 państwa, a tylko 17 państw gło­
sowało po stronie Sowietów.

Do tego ministrowie spraw zagra­
nicznych 34 państw muzułmańskich, 
na specjalnej konferencji w Pakista­
nie, potępili agresję Moskwy oraz 
zadeklarowali pomoc dla Iranu i Pa­
kistanu.
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Jest Się Nad Czym Zastanowić

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Największa 
Mniejszość Stanów 

Zjednoczonych
NOWY DZIENNIK. - Polonia 

amerykańska, jeśli chce osiągnąć 
poważne wyniki w swej działalności, 
powinna z uwagą spoglądać na naj­
szybciej w USA, rosnącą mniejszość, 
jaką jest grupa języka hiszpańskiego.

Liczy już ona 12 milionów plus 3.5 
min Portorykańczyków, również bę­
dących obywatelami Stanów Zjedno­
czonych. Dodać do tego należy 6-7 
milionów nielegalnych imigrantów, a 
okaże się, że na naszych oczach urosła 
nowa siła polityczna w Ameryce, 
niedokształcona, ale dynamiczna, sta­
nowczo domagająca się swoich praw: 
głośniej i bardziej emocjonalnie niż 
starsze grupy przybyszów, a wśród 
nich amerykańska Polonia.

Los Angeles jest po Mexico City 
drugim co do wielkości meksykańskim 
miastem Ameryki. Tak, jak Chicago 
jest drugim największym po Warsza­
wie skupiskiem ludności polskiego 
pochodzenia. Miami z kolei jest w 
dwóch trzecich kubańskie.

Oba te miasta prócz wieżowców i 
autostrad stają się z języka i kultury 
bardziej hiszpańskie aniżeli amery­
kańskie. Język hiszpański panuje na 
ulicach, w środkach komunikacji miej­
skiej i w restauracjach: rozwija się 
mały hiszpański “business,” który 
niebawem, biorąc pod uwagę przed­
siębiorczość i pracowitość tej grupy 
ludnościowej, będzie szybko wzrastał.

Najliczniejsze ośrodki ludności laty­
noskiej znajdują się w stanach połud­
niowo-zachodnich: w Kalifornii, Tek­
sasie, Arizonie, Colorado i New Mexico.

Wszystkie te nazwy brzmią hisz­
pańsko. Można właściwie powiedzieć, 
że ludność ta “wraca do siebie.”

Interesujący dla niektórych Polaków 
powinien być fakt, że ci, co przybyli 
tu dawniej, nie protestują ani nie 
denuncjują do władz swych rodaków, 
którzy pod osłoną nocy przeprawiają 
się przez Rio Grandę, żeby zarobić 
w Ameryce. Stany Zjednoczone są dla 
nich legendą, eldorado, skąd łatwiej 
pomagać rodzinie, legalnie w sensie 
prawa emigracyjnego, czy nie.

Dalsze ośrodki ludności latynoskiej 
znajdują się na środkowym zachodzie, 
a więc w stanie Iowa i w Illinois.

W Chicago latynosi wypchnęli już 
Polonię z jej własnej, tradycyjnej 
dzielnicy przy Division ul.

Wreszcie w Nowym Yorku, New 
Jersey i innych stanach północno- 
wschodnich żyje około 1.3 min głównie 
Portorykańczyków, ale także i Kubari- 
czyków. Dzielnice hiszpańskie, bar­
rios, są ośrodkami ich mrówczej dzia­
łalności gospodarczej. Ich wpływy są 
bez porównania wyższe aniżeli wpływ 
grupy polsko-amerykańskiej, mimo 
że Polonii w północno - wschodnim 
rejonie Ameryki jest znacznie więcej, 
podobno do 4 min.

Zbliżający się spis ludności prawdo­
podobnie wykaże, że liczebnie mniej­
szość języka hiszpańskiego wyprzedzi 
mniejszość murzyńską. Kulturalnie 
znajduje się ona u dołu amerykań­
skie piramidy społecznej. Ale umie 
dopominać się o swoje prawa, orga­
nizuje ogólnokrajowe zebrania, for­
mułuje postulaty, obiecuje albo grozi, 
w jakim kierunku pójdą jej głosy.

“Disce Polonia”— ucz się. Ostatni 
to dzwonek przed ostatnią lekcją.

$40 Bilionów 
Zwróci IRS

Władze podatkowe obliczają, że w 
tym roku Internal Revenue Service 
zwróci podatnikom ponad $40 bilionów 
w nadpłaconych podatkach od docho­
du (income tax). Będzie to zwrot o 
$10 bilionów większy niż w ub. roku.

Ekonomiści są zdania, że ten do­
pływ gotówki do kieszeni konsumen­
tów przyczyni się do ożywienia życia 
gospodarczego, które obecnie wy­
kazuje nieznaczny spadek. Z drugiej 
strony jednak uważa się, że jeśli kon­
sumenci zatrzymają zwroty podatko­
we i ulokują je na swoich kontach, 
choćby oprocentowanych osiem pro­
cent, uzyskają przez to w tym roku 
conajmniej $9 bilionów w procentach. 

Sensacyjny Wynalazek 
Z Pentagonu przeciekają infor­

macje, że na ukończeniu jest budowa 
nowego samolotu zdolnego niszczyć 
rakiety promieniami laserowymi. 
Prototyp samolotu ma być gotowy 
wkrótce.

W ostatnich kilku miesiącach 
“Dziennik Związkowy” zamieszczał 
wiele opinii rzeczoznawców na tema­
ty ekonomii PRL’u. Nad uzdrawia­
niem, a raczej ratowaniem tej mar­
notrawnej i służalczej Moskwie poli­
tyki gospodarczej PRL’u pracują nie 
tylko ekonomiści polscy, ale też i z 
państw Zachodu — tak rządowi, 
jak i z banków prywatnych, udzie­
lających pożyczek Polsce.

Jest powszechnie wiadome, że PRL 
zadłużona jest na 18-20 bilionów do­
larów. Według jednego z rzeczoznaw­
ców z Zachodu, który też pracuje nad 
uzdrowieniem gospodarki sowieckich 
bankrutów w Polsce, pożyczki z państw 
zachodnich udzielane są na następu­
jących warunkach: podstawowym jest 
11% plus — w zależności dla któ­
rego państwa, dochodzą dodatkowe 
odsetki i tak: dla Rosji, Rumunii, 
Węgier, Jugosławii dochodzi 3/8% zaś 
dla Polski i jeszcze komuś, dolicza 
się Wt% odsetki, czyli Polska płaci 
12%% odsetki, co daje, od 18 bilio­
nów $225 milionów rocznie, dodać do 
tego raty spłat długu zasadniczego 
— ile — powiedzieć mogą tylko rze­
czoznawcy, dodać do powyższego wy­
datki na zjazdy partyjne, o jakich 
pisze Dz. Zw. z dnia 11 lutego br., 
gdzie przez kilka dni bierze udział

1,847 delegatów partyjnych (Związ­
kowcy polonijni mają trochę rozezna­
nia w podobnych zjazdach), koszta 
walki z Kościołem i kopanie “doł­
ków” pod Jasną Górą, olbrzymią ilość 
urzędników i urzędasów administra­
cji reżymowej wszystkich stopni oraz 
koszt utrzymania przesadnie rozbudo­
wanego aparatu konstulatów i am­
basad reżymowych, dodać do tego 
koszta utrzymania kilkuset tysięcy 
Bezpieki i Milicji Obywatelskiej, plus 
prawie milionowej armii, która prze­
cież od zakończenia Drugiej Wojny 
Światowej nie była dotychczas po­
trzebna, bo przed kim miała bronić 
Polski, jeśli Zachód oddał Polskę na 
“straty”.

Dopiero teraz możemy sobie uzmy­
słowić na co idą te wielo biliono­
we pożyczki Zachodu, które, conaj­
mniej, 10 przyszłych pokoleń będzie 
spłacać.

I to bezczelniacy, jak i niektórzy 
z Polonii, nazywają “postępem”. Każ­
da rozsądna administracja każdego 
normalnego państwa dąży do ochro­
ny swych naturalnych dóbr dla przy­
szłych pokoleń, lecz w PRL’u odwrot­
nie, eksploatuje się na 100 lat wprzód. 
Dla czyjego to dobra?

Stefan Kowalik



POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
________Właściciel________  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

0 POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poi. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poŁ
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz.

O. Komelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOÓZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8*9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz, 8-9 rano i 2-3 po poł.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12 — 1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr, programów 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Nowi Członkowie Zarządu 
Fundacji Kościuszkowskiej

Zarząd Główny Fundacji Kościusz- worth Little League, Boy Scouts i Ra­
kowskiej podczas dorocznego zebra- worth Republican Club.

Aktorka Lenore Kasdorf, przedstawia 
modele sukienek dla będących w “poważ­
nym stanie”. Lenore występuje w podwójnej 
roli; jako ciężarna Rita w “Guiding Light”, 
CBS-TV, i jako przyszła matka swego pierwszego dziecka, w 
prywatnym, poza filmowym życiu.

nia (17 listopada 1979), dokonał wy­
boru dwu nowych członków. Są ni­
mi:

dr Sarah Jastak, znany psycholog 
oraz prezes poważnej firmy wydaw­
niczej z Wilmington, Del., Jastak As­
sociates, Inc. Firma ta wydaje i 
rozpowszechnia testy psychologiczne, 
bagające poziom inteligencji oraz 
przydatności do zawodów,

Andrew Lawn, znany przedsiębior­
ca z terenu Nowego Yorku i New 
Jersey, który od lat był członkiem 
Fundacji Kościuszkowskiej.

Dr Sarah Jastak, wdowa po Józe­
fie Jastak, byłym członku zarządu 
Fundacji w latach od 1967-1979, pro­
wadzi prywatną praktykę jako psy­
cholog w Delaware od 1967 r. w la­
tach 1954-1967 była szkolnym psycho­
logiem w Tatnall School w Willimg- 
ton, od 1973 r., partnerem w firmie 
Guidance Associates, Inc., następnie 
od 1979 r., jest prezesem Jastak 
Associates, Inc.

Wraz z mężem, dr Jastak opubli­
kowała szereg specjalistycznych pozy­
cji, takich jak: “The Wide Range 
Achievements Test”, “Wide Range 
Interest Opinion Test” i “Meaning 
and Measure of Mental Tests”.

Andrew Lawn jest Amerykaninem 
polskiego pochodzenia, urodzonym i 
wychowanym w Nowym Yorku. Tu 
też uczęszczał do szkoły lotniczo-in- 
żynieryjskiej. Obecnie jest właścicie­
lem łańcucha sklepów spożywczych

Przez wiele lat był niezwykle ak­
tywnym członkiem Fundacji Koper­
nikowskiej. Stał na czele komitetu 
balowego, który zajmuje się organi­
zacją dorocznego balu Fundacji Ko­
ściuszkowskiej w hotelu Waldorf-As- 
toria.i Impreza ta, mająca na celu 
zbieranie funduszy, należy do naj­
większych wydarzeń w życiu Polonii 
w USA. Żona p. Lawn, Helena, jest 
aktywną członkinią Pro-Arte League.

Po ostatnich wyborach liczba człon­
ków zarządu Fundacji Kościuszkow­
skiej wynosi 32 osoby. Grupa ta kie­
ruje całokształtem działalności Fun­
dacji. Pod jej zarządem program wy­
miany naukowej studenckiej i kul­
turalnej Fundacji rozwinął się do te­
go stopnia, że stała się ona najpo­
ważniejszą w Ameryce, pomagającą 
studentom i naukowcom amerykań­
skim polskiego pochodzenia.

Po dokładniejsze informacje na te­
mat działalności Fundacji należy 
zwracać się: '

Fundacja Kościuszkowska, 15 East 
65th St., New York, N.Y. 10021.

Kongr. Derwiński 
Jako Doradca

Washington, DC. (Inf.wł.) — Kongr. 
Edward Derwiński (R) w Illinois zos­
tał mianowany przez speakera Izby 
Reprezentantów jako kongresowy do­
radca dla UN. Conference on the Law 
of the Sea.

Spacer Dla Zdrowia
Zima. Nie bardzo chce się wychylać 

nosa poza próg ciepłego mieszkania.
Ale zważywszy, że wszyscy pracu­

jący ludzie dokładnie pół życia spę­
dzają w pomieszczeniach zamknię­
tych, często nie dotlenionych, prze­
grzanych, nie zawsze najczyściej­
szych, a w fabrykach przeważnie w 
nasyconym chemikaliami powietrzu 
—trzeba narzucić sobie—nawet ostat­
kiem siły woli — pewną dyscyplinę.

Chodzi nam konkretnie o spacery. 
Darujmy sobie bieganie, jogging — 
jak go tam zwą — ale zmuśmy się 
koniecznie i nieodwołalnie, już od dziś, 
od zaraz, do codziennego godzinnego 
spaceru.

Prawdopodobnie gros ludzi uprawia 
takie czy inne ćwiczenia w domu
— jedni dla zrzucenia sadełka, inni 
dla uwysmuklenia ud lub umięśnienia 
ramion itp — ale to nie dość, na­
prawdę nie dość.

Musimy zrobić codziennie 1.5- 
milowy spacer — kto woli o świcie, 
kto woli przed snem, ale na pewno!

Eksperci “od kondycji” nakazują 
30-minutowy spacer codzienny. My od 
siebie — radzimy dłuższy, godzinny.

Przypominamy o tym nie tylko dla­
tego, żeby nałykać się tlenu i roz­
prostować kości. Mamy na myśli 
ewentualne forsowne wyczyny np. 
narciarskie lub wyprawy na ślizgaw­
kę, a przede wszystkim bardzo modne 
ostatnio i coraz powszechniejsze biegi 
płaskie na nartach w terenie. Jest 
to jeden z następnych szałów po jogging.

Do tego rodzaju dziedziny sportowej 
nie trzeba odwagi, znawstwa i wielo­
letniej praktyki — ale konieczne jest 
przygotowanie kondycyjne.

Nie można zerwać się ot, tak sobie 
od biurka, zza warsztatu, maszyny, 
kierownicy samochodu i wskoczyć 
beztrosko w buty narciarskie. Nie 
tylko nie należy, ale nie wolno tego 
robić. Stąd apel do wszystkich ama­
torów wypraw w teren na deskach
— aby czym prędzej, dopóki śnieg 
nas jeszcze nie zasypał, wzięli się

uczciwie do sportowej zaprawy kon­
dycyjnej.

Naturalnie, jakiekolwiek ćwiczenia 
w domu — na przyrządach, z piłką, 
skakanką lub po prostu na dywanie 
czy krzesełku — są wskazane, po- 
trebne i słuszne. Ale poza nimi ko­
nieczne są spacery; i nie łażenie i 
przesuwanie nóg jak na spacerku ze 
starym psem, a marsze!

Energiczne, rytmiczne, spokojne, z 
prawidłowym głębokim oddychaniem, 
wymachiwaniem rąk (broń Boże, jak 
ołowiany żołnierzyk!). Zegarek na 
ręku lub odmierzenie odległości jest 
konieczne.

Spacer powinien zająć nam mini­
mum 30 minut, maksimum godzinę.

Nie forsujcie się; przesada nigdy 
nie jest wskazana i w niczym — a 
szczególniej w sporcie. Słowo “dy­
scyplina” określające rodzaj sportu 
ma swoje uzasadnienie.

Jest to nomen omen. Musicie więc 
pamiętać, żeby tego ruchu codzien­
nego było nie za mało; nie za wiele
— i prosimy: bez nadgorliwości, 
spokojnie.

Nie zdajecie sobie nawet sprawy, 
jak bardzo taki marsz codzienny po­
prawia kondycję fizyczną.

Jeżeli zaczniecie od dziś i pochodzi­
cie sobie prez tydzień regularnie, 
uczciwie, bez skracania trasy i czasu
— możecie śmiało wyruszyć nawet 
na 10-15 milową wyprawę narciarską 
w góry i doliny. Zaręczamy, że ani 
ramiona, ani nogi, ani plecy, ani 
nic, co wasze jest — nie da o sobie 
znać wieczorem, kiedy zechcecie wy­
skoczyć do dyskoteki i przetańczyć 
4-5 godzin.

P.S. Zapominajcie na pewien okres 
o samochodzie! Zakotwiczcie go 
mocno w garażu czy gdziekolwiek 
i nie usiłujcie wmawiać samym sobie, 
że tu czy ówdzie szybciej się dosta­
niecie wozem. Żadnych takich wykrę­
tów.

“Tydzień dla zaprawy i zdrowia 
przed wyruszeniem w plener — niech 
będzie dla nas hasłem dnia.

Poradnik Kosmetyczny

na terenie Manhattanu i Westchester. 
Zamieszkuje w New Jersey. Jest on 
zagorzałym miłośnikiem przyrody, 
dużo podróżuje, a także posiada pry­
watny rezerwat.

Andrew Lawn należy do licznych 
organizacji społecznych m.in. do Ha-

Zadaniem komitetu doradczego jest 
koordynowanie stanowisk władz ad­
ministracji rządowej i władz ustawo­
dawczych w sprawie ustalenia jedno­
litej polityki Stanów odnośnie wyko­
rzystywania naturalnych bogactw 
oceanów i mórz.

Zasoby Standard Federal Savings 
Wynoszą Ponad $500 milionów

Prezes i przewodniczący Dyrekcji 
spółki oszczędnościowej Standard Fe­
deral Savings, Justin Mackiewich, jr.,

Justin Mackiewich, jr. 
prezes i przewodniczący Dyrekcji

podał do wiadomości, że ubiegły rok, 
1979, był rokiem dalszego wzrostu 
tej instytucji finansowej. W dniu 31 
grudnia 1979 roku:

Zasoby spółki przekroczyły sumę 
500 milionów i wynosiły $512,965,364,31.

Ilość kont oszczędnościowych wzro­
sła do 74,601, na sumę $412,514,145.

Nadwyżki i rezerwy, dające dodat­
kową gwarancję oszczędności klien­
tów wzrosły do sumy $31,568,633.58.

W ubiegłym roku spółka wypłaciła 
rekordową sumę odsetek $27,608,807.

Pomimo wzrostu stopy procentowej 
od pożyczek na morgecze, zapotrze­
bowanie na te pożyczki wzrosło i 
wzrosła liczba udzielonych pożyczek 
tej kategorii.

Prezes Mackiewich zapowiedział 
rozbudowę biur i urządzeń w licznych 
filiach spółki, oraz wyraził podzięko­
wanie klientom za poparcie.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
 ZYGMUNT P. BOBIN

ROZGRYWKI HALOWE
W NIEDZIELĘ 24 LUTEGO

Szósta kolejka rozgrywek drużyn 
piłki nożnej w Chicago Armory wy­
gląda następująco: Rossters — Blue 
Stars; Royal Wawel — Olympics 
(1:30); Eagles — Tanners (2:10); 
Joliet — Kickers, Pampas — Lions; 
Schwaben — Wisła (3:55), Adria — 
Green-White; San Francisco — Croa- 
tans; United Serbs — Liths i Winged 
Bull — Maroons.

• ♦ ♦
W hali Broadway Armory, 5917 N. 

Broadway Ave. — dziewiąta kolejka 
rozgrywek młodzieżowych, a począ­
tek ich o 12-ej w południe; mecze 
juniorów: Viking Gold — Maroons; 
H-f United — Seagull, Viking Blue —

klubu w dalszym ciągu będą mogli 
oglądać interesujące zawody piłkar­
skie z udziałem swoich ulubieńców.

♦ * *
Po omówieniu działalności klubu, 

prezes Marian Grabowski serdecznie 
podziękował wszystkim członkom za­
rządu za całokształt pracy. Następnie 
odbyły się wybory nowych władz klu­
bowych. Skład osobowy nowego za­
rządu Błyskawicy wyłonił się jak ni­
żej: Marian Grabowski, prezes; Ta­
deusz Kramek, George Moczalla, Ju­
rek Hejna i Wiesław Wanczyk, wice­
prezesi; Józefa Piekło, Skarbnik. W 
skład komitetu organizacji zabaw we­
szli panie: Ewa Żukowska, przew.; 
Pat Grabowska, Urszula Pacyniak, 
panowie — Marek Kowalski i Stani-

Dzisiaj w naszym poradniku kilka 
uwag dla skarżących się na poja­
wienie się drugiego podbródka, a 
więc:

Inaczej spać,
inaczej chodzić...
Większość spośród uskarżających 

się na przedwczesne ujawnienie się 
drugiego podbródka, nie zdaje sobie 
sprawy, że to nie natura — lecz one 
same są temu winne.

Spanie na zbyt ■ wysoko ułożonych 
poduszkach (ideałem byłoby spanie 
płasko, bez poduszki, lub na wałku, 
ułożonym między głową a karkiem), 
czytanie w łóżku przy nieodpowiednim 
oświetleniu i w niewygodnej pozycji, 
przy której podbródek jest zbyt nisko 
opuszczony, zbyt wczesne zrezygno-

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

wanie z postawy, którą najlepiej 
określa się przez “noszenie głowy na 
wysokiej szyi”— wszystko to właśnie 
sprzyja powstaniu drugiego podbródka.

Zmienia on niekorzystnie owal twa­
rzy, niepotrzebnie dodaje lat.

W usunięciu drugiego podbródka 
znaczenie mają regularnie stosowane 
zabiegi kosmetyczne:

— mycie szyi i dolnych partii twarzy 
namydloną szczoteczką, przy jedno­
czesnym wykonywaniu masażu koli­
stymi ruchami,

— opłukiwanie szyi po każdym 
myciu zimną wodą,

— wklepywanie na noc w szyję i w 
podbródek dobrego odżywczego 
kremu.

Przy zbyt wyraźnie postępującej 
obwisłości podbródka dobrze byłoby, 
skorzystać z serii zabiegów —masaży 
wykonanych w gabinecie kosmetycz­
nym, który dysponuje specjalnym 
aparatem — Nemektronem.

Liths; Maroons — Kickers; Wisła — 
Green-White “A” (6:00 po południu); 
Kickers — Liths. Wstęp na mecze 
juniorów bezpłatny. Zniżkowe bilety 
na mecze seniorów w polskich kluba 
sportowych. Przy kasie bilety są 
znacznie droższe.

♦ ♦ ♦

Z K.S. BŁYSKAWICA
Trzeciego lutego, jak co roku o tej 

porze odbyło się zebranie sprawoz­
dawczo-wyborcze klubu. Ustępujący 
zarząd zdał sprawozdanie ze swojej 
działalności w minionym roku. Okaza­
ło się, że rok ubiegły był dla klubu 
rokiem udanym, tak pod względem 
organizacyjnym, finansowym jak i 
sportowym.

♦ ♦ ♦
Drużyna piłkarska, której menaże­

rem był E. Zukowski, po dramatycz­
nej walce w końcówce sezonu zdołała 
utrzymać się w Major Division i w 
tym sezonie członkowie i sympatycy

sław Wieczorek. Do komisji rewizyj­
nej weszli: Jan Pacyniak, przew., Mie­
czysław Sapeta i pani Angie Moczalla.

♦ ♦ ♦
Z zarządu klubu odeszli: Jan Pacy­

niak, Frank Zukowski, Edward Zu­
kowski i Pat Grabowska. Ci członko­
wie którzy zrezygnowali obiecali jed­
nak, że jeżeli tylko im czas pozwoli 
to zawsze służyć będą radą i pomocą. 
Życzyć więc należy nowemu zarządo­
wi Błyskawicy wszystkiego dobrego 
w jego nowej kadencji.

♦ * *
POLSKIE KLUBY SPORTOWE
Wszelkie sprawozdania sportowe, 

które mają być umieszczone w rub­
ryce “Z Bocznej Trybuny Sportowej” 
iktóre mają ukazać się w środy MUSZĄ 
znaleźć się w redakcji najpóźniej w 
ixmiedzialek wieczorem wzgl. we wto­
rek do godz. 9-ej przed południem. 
Spóźnione sprawozdania ukazywać się 
będą dopiero w poniedziałkowym wy­
daniu Dziennika Związkowego.

Council 139 P.N. A.
Bowling League

over the tough Midway Funeral Home. 
Ed Krawczykowski was best for the 
losers with a 520 series. What, no 
funeral breakfast, Mr. Skraba?

STANDINGS

Sliz Foos.................
W 

. 45
L

27
Pts.
62

Krupa’s Lounge.... . 44 28 61
Wheels SAC............ . 40(4 32(4 54(4
Club Mono Lounge. . 39(4 32(4 54(4
Geo. and Dot’s Lnge. . 38 34 52
Fara’s Insurance... . 38*4 33(4 49>4
Dr. Blazewicz......... . 37 35 48
Lesh’s Lounge......... . 35 37 46
Ted’s Place  36(4 35(4 45(4
Midway Fnl. Hm.... 28 44 38
Chuck’s Wagon.........29 43 36
Syrena’s Lounge .... 22 50 29

• * *
The Faras crew tood down Chuck’s 

Wagon for two games and three points 
with master John Knapczyk’s excel­
lent 207 game and a sizzling 616 series 
in Council 139 PNA bowling activities 
at Archer Kedzie Lanes last Friday 
night. Steve Ogurek was the best for 
the losers with a 567 tally. Nice shoot­
ing, John.
Chuck’s  967 1002 864—2833
Fara’s  963 1015 952—2940

Frank Hartig paved the way with 
a sweet 239-613 to aid Krupa’s Lounge 
to a double win and three points

Holy Innocents HNS 
Bowling League 

(Gateway Recreation)
STANDINGS 

. W L Pts.
Paul Miller Prod.... 41(4 24(4 99
Malec Funl. Hine.... 38(4 27(4 90
Casey & Son Liquors . 37 29 86
Stanley’s Tap  36 30 82
Sajka Funl. Home... 31 35 72
UrbaszewskiFn. He.. 30 36 70
Zilka Menswear  27 39 63
Holy Name #1  23 43 52

TOP TEN
Ray Kosmicki, Jr  187
Rafael Morales, Jr  183
Joe Miaso  171
Dave Hoffman ................... 170
Don Traub  169
Stan Czerski  168
Rich David  167
Frank Partipilo  165
Joe Fitzpatrick  160
Ron Michal  159

OVER 500
Ray Kosmicki, Jr  594
Stan Czerski  546
Rafael Morales, Jr. .............. 541
Don Traub  530
Joe Miaso  519
Rich C. Sendra  519
Dave Hoffman  514
Gene Rossa  514
Steve Varga  506
Rich Kaczynski  501

OVER 200
Ray Kosmicki, Jr  ........212-205

Midway  904 987 950—2841
Krupa’s  936 986 1015—2937

Wheels SAC team took a pair of 
games from Dr. Blazewicz and a split 
in points. President Gus Kmak con­
tinued his hot kegling as he scored 
205—523 for the Wheels and George 
Kubin was the losers’ best with 231-
535.
Blazewicz  1032 959 920—2891
Wheels  937 978 960—2875
Geo. and Dot’s Lounge enjoyed the 
victory parade with two games and 
two points over Syrena’s Lounge. John 
Walczak displayed improved form 
with a 516 score for the victors while 
Sam Cosino was the best for the losers 
with a 505.
Syrena’s  930 928 886—2744 
Geo. and Dot’s.. 884 904 1033—2821

Sliz Foods tangled in a close session 
with Lesh’s Lounge, taking a split 
in games and points. Gary Ptaszkow- 
ski upheld the honors with a 527 series 
for Lesh’s and Ken Stefański was 
the sharpie for Sliz with a 216-596
series.
Sliz  844 939 922—2705
Lesh’s  909 927 922—2758

Captain Al Tarsa led his Club Mono 
Lounge on a raid as they stripped 
Ted’s Place for two games and three 
points in their annual session. Jack 
Kotlarski was the chief with a 225-595 
series and Ted Sosnowski upheld the 
youngsters of his ailing team with a 
hot 502 tally. We sure miss you, Eino. 
Hurry back.
Ted’s  914 1045 863—2822
Mono’s  1041 893 1013—2947

Stanley Wojtowicz
Secretary

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Koło Nr 27 Witów
W dniu 10 lutego w Kole Witów 

odbyły się wybory. Do zarządu wy­
brano następujące osoby: Andrzej To­
czek, prezes; Jacek Toczek, wiceprez.; 
Zofia Karkowska, wiceprez.;Jacek 
Styrczula, sekr. fin.; Helena Styrczu- 
la, sekr. prot.; Andrzej Gewont, 
skarbnik.

Rada Gospodarcza: Bronisława 
Koenig. Dyrektor do Zarządu Gł.: 
Stanisław Chrobak. Tadeusz Toczek, 
chorąży.

W wyborach brali udział reprezen­
tanci Zarządu Gł. Józef Gil , prezes 
Zw. Podhalan i wiceprezesi Andrzej 
Ciszek oraz Janina Duda.

Koło Dzianisz Nr 33
W Domu Podhalan 3035 W. 51 St., 

odbędzie się zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze Koła Dzianisz w nie­
dzielę, 24 lutego, o 2 po poł. Pro­
simy wszystkich członków o przyby­
cie. — W. Michniak, prezes.
Koło Nr 2 Brighton Park

W domu Podhalan, 3035 W. 51 ul., 
odbędzie się zebranie w niedzielę, 
24 lutego, o 2 po poł. — Józef Kró- 
żel, prezes.
Koło Nr 19 Ducha-Knapczyka

W domu Podhalan, 3035 W. 51 ul., 
odbędzie się zabawa stoliczkowa Koła 
a. Ducha-Knapczyka w niedzielę, 9 
marca.

Zarząd Koła zaprasza wszystkich 
członków jak też sympatyków. Począ­
tek o 2:30 po poł. — Stanislaw Przy­
byszewski, prezes.

★ ★ ★
W każdą niedzielę, od godz. 2 do 

4 po poł., jest czynna biblioteka 
Związku Podhalan. Można tam wypo­
życzyć dobrą książkę, jak też zakupić 
wiersze Władysława Zaryckiego oraz 
pamiętniki 50-lecia.
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Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i wuj nasz, śp.

Franciszek Wydra
Członek Tow. Łobzowianie, Grupa 
1155 ZNP, Placówki 5' SWAP i 
Inter’l Ladies Garment Workers 
Union Local 18, po długiej choro­
bie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, 
dnia 19-go lutego 1980 roku, o go­
dzinie 8:47 wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, 
od godziny 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 23-go lutego, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
Najśw. Marii Panny Anielskiej, 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrąże­
ni:

Marianna (z domu Kosicka), żo­
na; Helen i Harry Sitkowski, Emi­
ly i Arthur Sitkowski, siostrzenice 
z mężami i rodziną; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 7744100.

Khomeini
Torpeduje Nadzieje

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

stę, Rezę Pahlavi, jego ekstradycji 
oraz zwrócenia wywiezionych przez 
niego bogactw.

Nie rezygnujcie dopóki nie osiągnie­
cie zwycięstwa” — nawoływał Kho­
meini.

Słowa jego dodały bodźca “studen- 
tom-rewolucjonistom”, okupującym am­
basadę US w Teheranie już 110 dzień.

Jak pamiętamy, Bani-Sadr po obję­
ciu stanowiska prezydenta Iranu, za­
powiedział, że nie ma zamiaru dzielić 
z nimi władzy.

“Studenci” odpowiedzieli wówczas, 
że będą słuchać jedynie Khomeinie- 
go-

Jego nawoływania sprawiły, że stu­
denci utwierdzili się w postanowieniu 
zatrzymania amerykańskich zakład­
ników aż do momentu ekstradycji 
szacha.

K. Waldheim, zaznaczając, że prace 
komisji ONZ będą prowadziły do od­
zyskania zakładników, nie określił na-

Lewicowcy 
Wypuszczają 
Zakładników
San Salvador, El Salvador. (UPI) 

— Lewicowcy wypuścili na wolność 
220 spośród 378 zakładników zatrzy­
manych przez nich w ub. tygodniu.

Wśród szczęśliwców znalazło się 
100 osób przetrzymywanych w Kra­
jowym Banku Rolniczym, 60 osób 
z Państwowych Zakładów Kanaliza­
cyjnych oraz 60 osób z Instytutu Han­
dlu Zagranicznego.

150 osób nadal przebywa pod kon­
trolą ugrupowań lewicowych, w tym 
120 w biurze Ministerstwa Szkolnic­
twa mieszczącego się w stolicy Mi­
nisterstwie Pracy w Santa Ana oraz 
30 osób w budynku uniwersytetu Ame­
ryki Centralnej.

Po wypuszczeniu zakładników na 
wolność, członkowie Popularnego Blo­
ku Rewolucyjnego przyłączyli się do 
pokojowego marszu innych ugrupo­
wań dla zaznaczenia solidarności 
lewicowców w walce przeciwko repre­
sjom rządu.

Sekretarz Bloku, Julio Florez zapo­
wiedział, że grupa ta, składająca się 
ze studentów, chłopów i robotników 
podejmie nowe działania wobec wzma­
gających się “represji” rządu.

Tymczasem ugrupowania prawico­
we przeprowadzają akcje mające na 
celu wstrzymanie rosnących wpły­
wów komunistów.

Członkowie prawicowego “Frontu 
Wyzwolenia Ameryki Centralnej od 
Komunizmu” podłożyli bombę w po­
mieszczeniach stacji radiowej w San 
Salvadorze, doprowadzając do jej cał­
kowitego zniszczenia.

Stacja ta, własność kościoła kato­
lickiego często przeprowadzała wyso­
ce krytyczne programy na temat rzą­
dzącej junty.

W komunikacie przesłanym środ­
kom masowego przekazu, Front wy­
jaśnił powody akcji następująco:

“Bombardowanie stanowi karę dla 
morderczego radia kryminalisty ar­
cybiskupa Amulfo Romero, rozprze­
strzeniającego truciznę prowadzącą 
Salvadorczykow do komunizmu”.

wet w przybliżeniu ewentualnego ter­
minu tego wydarzenia.

Zachęty ayatollaha, którego stano­
wisko w ostatnich kilku dniach mo­
żna było uważać za bardziej umiar­
kowane niż poprzednio, zmieniło się 
ponownie.

Khomeini powrócił do dawnych po­
gróżek i żądań.

Sekr. generalny ONZ poinformował 
że komisja zgodnie z warunkami sta­
wianymi przez Irańczyków, przepro­
wadzi wywiady z każdym z 50 zakła­
dników.

Przypuszcza się, że Irańczykom za­
leży na wydobyciu wiadomości od 
“agentów CIA” — zakładników ame­
rykańskich.

Podczas kiedy Waldheim dał do zro­
zumienia, że komisja może również 
rozważyć pretensje strony amerykań­
skiej, Carter wydał oświadczenie, w 
którym podkreśla istotę sprawdzenia 
warunków bytowania zakładników.

Jeden z członków komisji, oczeku­
jącej w Genewie na wyjazd, Moham­
med Bedjaoui powiedział: “Osiągnę­
liśmy słowne porozumienie w spra­
wie uwolnienia Amerykanów, bez po­
rozumienia tego nie pojechalibyśmy 
do Iranu”.

Sądzi się, że powrót Khomeiniego 
do poprzedniej pozycji może nieco 
pokrzyżować lub przedłużyć negocja­
cje.

Niebezpieczna Broń
Bradford (UPI) - Ława przysię­

głych, złożona z ośmiu mężczyzn i 
czterech kobiet, uznała winną nosze­
nia niebezpiecznej broni 27-letnią 
nauczycielkę Sarah Dixon.

Nie pomogły wyjaśnienia, że ta 
“niebezpieczna broń” to mały nożyk, 
noszony w kieszeni, dla ewentualnej 
samoobrony przed grasującym “Kubą 
Rozpruwaczem”, który do tej pory 
zamordował 12 kobiet, poranił cztery 
i kpi sobie w żywe oczy z policji, 
unikając nagonek i pozostając na 
wolności.

Po ogłoszeniu werdyktu ławy przy­
sięgłych sędzia skazał pannę Dixon 
na $170 grzywny i trzy miesiące wię­
zienia z zawieszeniem.

Julian Rogoziński
W Warszawie zmarł Julian Rogo­

ziński, wybitny krytyk literacki i tłu­
macz z literatury francuskiej, eseista 
i poeta. Rogoziński urodził się w 1912 
w Kamieńsku koło Radomska. Debiu­
tował jako autor w 1938. Po wojnie 
współpracował z czasopismami, 
“Poezja” i “Literatura.”

W swej pracy twórczej interesował 
się nowymi prądami w poezji. Pisy­
wał o tych, których pokrywało nie­
uzasadnione często milczenie (w 1977 
wydał “Wybór wierszy” Jerzego Za­
górskiego z własnym, doskonałym 
słowem wstępnym). Jako krytyk, 
życzliwie śledził i popierał młodych 
autorów.

Szczególnie bliski był mu świat kul­
tury francuskiej. Z literatury francu­
skiej tłumaczył dzieła od Malherbe’a, 
poprzez Prousta, po Julien Greena 
i Henri Michaux. Po Boyu Żeleńskim 
dokończył tłumaczenia “Komedii 
ludzkiej” Balzaka. Od dawna związa­
ny był z twórczością Paul Claudela. 
Spolszczył jego “Księgę Krzysztofa 
Kolumba,” “Dziennik” oraz poezje. 
“Punkt przecięcia” Claudela w prze­
kładzie Rogozińskiego był wystawio­
ny najpierw w Gdańsku a potem w 
Warszawie z Haliną Mikołajską w roli 
głównej.

Śmierć Juliana Rogozińskiego, ce­
nionego znawcy literatury rodzimej 
i francuskiej stanowi dużą stratę dla 
kultury polskiej.

Kurs Kultury Języka 
Polskiego w South Bend

Z inicjatywy Polonii, Indiana Uni­
versity at South Bend, Division of 
Continuing Education, organizuje w 
semestrze wiosennym 1980 kurs: “An 
Invitation to Poland”.

Tematyka spotkań obejmować bę­
dzie wybrane zagadnienia z kultury 
polskiej, które ilustrowane będą fil­
mami, przeźroczami, albumami, ob­
razami i muzyką z płyt.

Na każdej lekcji, będzie też czas na 
“Kącik Językowy”, w którym kursan­
ci będą mieli możliwość uczenia się 
języka polskiego.

Kurs zakończy się tradycyjnym pol­
skim “Przyjęciem Imieninowym”. 
Zajęcia rozpoczynają się 5 marca i 
trwać będą do 23 kwietnia, w budynku 
Uniwersytetu, 1700 Mishawaka Ave. 
w pokoju nr A126. Oplata za kurs 
wynosi $45.

Zapisy na kurs Uniwersytet przyj­
muje od godz. 10:00 do 6:00 wiecz. 
Po szczegółowe informacje dzwonić 
pod nr 237-4261.

LAKE PLACID. — Olimpijska drużyna amerykańska w czasie 
parady w dniu otwarcia XIII Zimowych Igrzysk Olimpijskich 
w Lake Placid, N.Y. i (UPI)
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Targi Poznańskie
Obok największej imprezy polskie­

go handlu zagranicznego — 52 Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich, 
które w br. odbywać się będą w 
Poznaniu w dniach od 8 do 17 czer­
wca, tegoroczny program wystawien­
niczy na terenach MTP jest bogat­
szy o nowe pozycje.

Sezon targowy w Poznaniu otwo­
rzy Międzynarodowy Salon Medycyny 
— “Salmed”, który odbędzie się w 
dniach 18-22 kwietnia br. Oferta pol­
ska obejmuje 250 urządzeń — w tym 
diagnostyczną aparaturę radiologicz­
ną, kardiologiczną i pulmonologicz­
ną (aparaty EKG, FKG, ergometry

Kandydatura Przyjęta
Washington. (UPI) — Senacka Ko­

misja Sądowa zaaprobowała większo­
ścią 9 głosów przeciwko 1 nominację 
Charles Renfrew na stanowisko za­
stępcy prokuratora generalnego.

Wybór ten został skrytykowany 
przez 20 organizacji latynowskich za­
rzucających Renfrew “brak zrozu­
mienia dla problemów Amerykanów 
pochodzenia hiszpańskiego i innych 
grup mniejszościowych”.

Najwięcej sprzeciwów wywołał opu­
blikowany w 1977 roku artykuł, w któ­
rym Renfrew wyraża pogląd, że z 
historycznego punktu widzenia dys­
kryminacja przeciwko Latynosom i 
osobom pochodzenia azjatyckiego ni­
gdy nie przybrała tak ostrych form, 
jak dyskryminacja na jaką swojego 
czasu byli narażeni Murzyni i India­
nie.

Bieganie
Przyczyną Uczuleń

Atlanta (UPI). — Twierdząc, że oso­
by regularnie uprawiające biegi zdro­
wotne często ulegają ostrym reakc­
jom alergicznym, lekarze przestrze­
gają przed samotnym bieganiem.

Dr Albert L. Sheffer, profesor wy­
działu medycznego i dyrektor kliniki 
alergicznej przy uniwersytecie Har­
vard, opierając się o przeprowadzane 
przez siebie doświadczenia doniósł, że 
uczulenia wśród biegaczy, spowodo­
wane wzrostem aktywności fizycznej 
są znacznie częstsze niż ktokolwiek 
może przypuszczać.

Swędzenie, uczucie duszenia, ból 
głowy, wrażenie wzrastającego ciep­
ła a nawet upadki mogą być reak­
cjami uczuleniowymi twierdzi dr 
Sheffer, ostrzegając przed samotnym 
uprawianiem ćwiczeń.

Król w Szpitalu
Rijad (UPI) Jordański król Khaled 

znajduje się w szpitalu “wyczerpany” 
ostatnią wyprawą w różne części kra­
ju. Biuletyn lekarski stwierdza, że 
monarcha potrzebuje kilkudniowego 
wypoczynku i że stan jego zdrowia 
poprawia się szybko.

Klub Par. Ludźmierz
Klub Parafii Ludźmierz serdecznie 

zaprasza wszystkich Podhalan i całą 
Polonię na Social Party, które od­
będzie się 2-go marca w Domu Pod­
halan, 3035 W. 51st St. Początek o 2-ej 
po południu.

Wiele pięknych fantów. Będą podane 
kawa i ciastka. ,

Maria Wacławik 
Sekretarka 

itp.). Odrębną pozycję oferty stanowi 
szeroki asortyment materiałów me­
dycznych oraz bogato prezentowany 
sprzęt techniczno-gospodarczy zaple­
cza higieniczno-sanitarnego klinik i 
szpitali.

Zaliczany do najstarszych imprez 
specjalistycznych “Intermasz” — 
Międzynarodowy Salon Maszyn Włó­
kienniczych, Odzieżowych, Obuwni­
czych — odbywać się będzie również 
w dniach od 18-22 kwietnia.

Szczególne zainteresowanie wśród 
wystawców zagranicznych budzi za­
powiedziana po raz pierwszy w Pozna­
niu Międzynarodowa Wystawa Urzą­
dzeń do Wypoczynku — “Rekreacja”.

Obejmie ona m.in. urządzenia re­
kreacji fizycznej i sportu masowego, 
sprzęt campingowy, wyposażenie tury­
styczne i modelami oraz pracowni 
do majsterkowania.

Agonia Może 
Trwać Miesiące

Belgrad. (UPI) — Specjaliści-leka- 
rze orzekli, że stan agonalny 87-let- 
niego prezydenta Tity może trwać 
miesiące. Wczoraj pacjent to tracił, to 
odzyskiwał przytomność, nawet przez 
jakiś czas rozmawiał, ale nikt nie ma 
wątpliwości, że trzeba by “cudu”, 
aby doszło do wyzdrowienia.

Na “cud” taki nie liczy kolektyw­
ne przywództwo, ustanowionie przez 
Titę, które sprawnie i bez rozgłosu 
przejmuje władzę, w przekonaniu, że 
“śmierć jest blisko”.

Biuletyny lekarskie potwierdzają 
poprzednie rozpoznanie o zapaściach 
sercowych i komplikacjach nerko­
wych chorego.

Polka Gwiazdą 
Operową Szwecji

W Sztokholmie odbyła się premiera 
znanej opery Menottiego “Konsul.” 
Niezwykle trudną rolę głównej boha­
terki odtworzyła młoda śpiewaczka 
Jadwiga Koba. Jadwiga jest Polką, 
która urodziła się w Szwecji, dokąd 
jej rodzice przybyli po wojnie.

Studiowała wokalistykę w Pań­
stwowej Szkole Muzyczno-Drama­
tycznej w Sztokholmie i jeszcze przed 
jej ukończeniem otrzymała zaprosze­
nie do opery w Oslo. Śpiewała tam 2 
lata, po czym dokończyła studiów w 
stolicy Szwecji. Pierwszą główną rolę 
śpiewała w Teatrze Muzycznym w 
Varmland. Była to “Katarzyna Izma- 
iłowa” Szostakowicza.

Jadwiga Koba mówi świetnie po 
polsku. Bierze udział w koncertach 
organizowanych przez Federację 
Uchodźstwa Polskiego. Śpiewa utwory 
kompozytorów polskich. O sukcesie 
naszej rodaczki w operze “Konsul” 
pisały wszystkie ważniejsze dzienniki 
szwedzkie. Oto fragment recenzji ze 
“Svenska Dagbladet”:

“. . . Jadwiga Koba posiada silny 
nerw sceniczny, jej ciepły glos za­
chwycająco rozkwita w szczytowych 
partiach solowych i w śpiewie zespo­
łowym. Reakcja publiczności mówi 
sama za siebie. Jadwiga Koba po­
trzebna jest w operze i mile będzie 
widziana w młodej generacji akto­
rów. ...”

Paląca Potrzeba
O roszkoszach życia w Polsce po 

przeszło 30 latach naśladowania 
“niedościgłych” wzorów sowieckich, 
Jadwiga Cichocka pisze w “Przyja­
ciółce” (z 27 stycznia br.):

U mnie wyglądało to tak: około 
17 gasło światło. Mniejsze dziecko 
ryczało ze strachu przed ciemnościa­
mi, starsze darło się, że nie może 
odrobić lekcji, mąż wrzeszczał na 
wszystkich, a ja siedziałam w samym 
środku ciemnego piekła. Najpierw 
poszły wszystkie ogarki, jakie każdy 
ma w domu na wypadek awarii i 
korków. Potem spaliliśmy świece 
ozdobne, które wprawdzie kosztują 
ze sto razy drożej od zwykłych, ale 
światła dają o wiele mniej. Wiado­
mo — są one nie do świecenia, 
lecz do nastroju. Nastrój tośmy w 
domu mieli...

Codziennie z biciem serca próbo­
waliśmy wywróżyć na podstawie ko­
munikatów Państwowej Dyspozycji 
Mocy — zgaśnie, nie zgaśnie. Regu­
ły nie było żadnej — czasem nas nie 
wyłączali nawet przy dziewiętnastym

Zatruci 
Radioaktywnymi 

Odpadkami
Galveston, Texas (UPI) — Dziesię­

ciu robotników w firmie Todd Ship­
yards Corp, poddano leczeniu prze­
ciwko zatruciu radioaktywnymi pro­
mieniami. Jeden z nich dotychczas 
przebywa w szpitalu.

Firma zajmuje się przechowywa­
niem odpadków nuklearnych. Robot­
nicy otrzymali ładunek flaszeczek wy­
pełnionych radioaktywnymi pozosta­
łościami stosowanymi w medycynie.

Flaszeczki rozbijano i następnie 
przelewano ich zawartość do więk­
szych pojemników. Robotnicy nie przy­
puszczali, że materiał przywieziony 
ze szpitali jest bardziej niebezieczny 
niż inne nadchodzące do firmy ła­
dunki.

Kiedy jedna z flaszeczek, z nie­
bezpieczną zawartością, uległa roz­
biciu, robotnik nie zwrócił na to spe­
cjalnej uwagi. Zawołany do telefonu 
przechodził koło wykrywacza pro­
mieni nuklearnych, który zaczął na­
dawać sygnały świadczące o obecno­
ści radioaktywnego materiału.

Robotnik nie zwrócił się wówczas 
do odpowiednich władz. Udał się jedy­
nie do łazienki, gdzie wymył do­
kładnie ręce. Później jednak okazało 
się, że radioaktywne cząsteczki zna­
lazły się także na jego ubraniu.

Dyrekcja ogłosiła alarm na terenie 
firmy, nie zgłosiła jednak wypadku 
odpowiednim władzom lokalnym czy 
stanowym w odpowiednim czasie. Dy­
rektor powiatowego komitetu obrony 
cywilnej został powiadomiony o zaj­
ściu dopiero w 16 godzin później.

Ze względu na lekceważenie nie­
bezpieczeństwa, władze stanowe za­
powiedziały, że będą dążyły do zmu­
szenia firmy do usunięcia wszystkich 
radioaktywnych materiałów z zatoki 
Galveston, położonej 50 mil na połu­
dnie od Houston.

Chcialby Korespondować
Stanisław Kurasadowicz, zamiesz­

kały, Podmaleniec 78, p-ta 28-200 
Staszów, woj. Tarnobrzeg, interesuje 
się problemami wiary, Kościoła, ży­
cia, rolnictwa a w szczególności 
pszczelarstwa. Pan Stanisław jest 
kaleką, cierpiącym na niedowład 
nóg. Bardzo chcialby otrzymać książ­
kę o Papieżu, wydrukowaną w języku 
polskim.

Posiedzenie Miesięczne 
Klubu Pilzno i Okolica

Miesięczne posiedzenie Klubu Pilzno 
i Okolica odbędzie się w niedzielę, 24 
lutego o godz. 2 po poł. w sali Kościu-' 
szko Park 2732 N. Avers Ave.

Z. Piękoś — prezes 
K. Grzebień —sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Niedzieliska

Klub Niedzieliska zaprasza na zaba­
wę stoliczkową w niedzielę, 24 lutego, 
o godz. 2 po poł. w sali Słowika, 3210 
N. Milwaukee Ave. Wiele niespodzia­
nek, piękne nagrody. Wstęp $2. Poda­
na będzie kawa i ciasta. Dochód na 
budowę kościoła w Polsce.

Posiedzenie 
Klubu Dołęga

Klub Dołęga odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 24 lutego w sali Lusaka 
Mission, 6965 W. Belmont Ave., o 
godz. 2 po poł. Gościć będziemy ks. 
proboszcza Jana Kiełbasę.

W. Sowa, prez.; S. Gajos, sekr. 

stopniu zasilania, a czasem trafiało 
nas już przy czternastym. Jednocze­
śnie nie ustawaliśmy w poszukiwa­
niach. Pewnego razu mąż przyniósł 
pęczek świec stołowych, wyjaśniając, 
że pewna panienka nad nim się zli­
towała i sprzedała spod lady. Już 
nawet nie dociekałam, czym jej tak 
serce rozmiękczył. Przez parę dni 
mieliśmy trochę spokoju.

Jednocześnie oboje w dalszym 
ciągu poszukiwaliśmy świec po całym 
kraju, wykorzystując w tym celu wy­
jazdy służbowe. Nie było ich w Zako­
panem, w Siedlcach, Zambrowie, w Po- 
znańskiem i Szczecińskiem. Zanim 
komunikaty o dziesiątym stopniu za­
silania zastąpiły mroczne czasy 
“dziewiętnastki”, weszliśmy w posia­
danie sporej butelki nafty i dwu lamp 
naftowych, nabytych za niezłe pie­
niądze na pchlim targu. A świec na­
dal nie ma.

Najpierw czekaliśmy, kiedy miną 
Zaduszki i lampki nagrobkowe ustą­
pią miejsca zwykłym świecom stoło­
wym. Później przeczytałam, że suro­
wiec mamy taki, który nadaje się 
tylko na znicze nagrobkowe, a na 
świece to już nie. Potem minęły Za­
duszki i znicze też zaginęły. Po GS-ach, 
jeśli gdzieś się ten towar pojawi, 
sprzedają go w pierwszej kolejności 
instytucjom uspołecznionym — ma­
sarniom, piekarniom, mleczarniom 
itp.

No i co? Chodzić mam teraz po 
ministerstwach, centralnych związ­
kach, głównych zarządach, żeby do­
wiedzieć się, dlaczego nie ma świec? 
Że produkujemy, że w zbyt małych 
ilościach i dlatego przeszły pod la­
dy? Albo że z powodu światowego 
kryzysu energetycznego brak nam su­
rowca na świece? Przecież żadne to 
wyjaśnienie nie ma większego sen­
su, nie czarujmy się — świeca, to 
nie samochód osobowy. Zresztą już 
nieraz wdawaliśmy się w takie wy­
jaśnienia. Brakowało zapałek, kremu 
do golenia, pasty do butów, papie­
ru toaletowego. Za każdym razem 
dziennikarze przypuszczali szturm na 
te marginesowe sprawy, zarabiali 
niezłe wierszówki i nawet “poprawia­
li sytuację”. Ale czy ta “sytuacja” 
nie może nam się po prostu niet 
psuć sama z siebie?

Mr. & Mrs. Easter

Stitch up these Easter bunnies 
early to surprise a toddler.

Save $$$! Use plushy fabric for 
huggable Mr. and Mrs. Easter 
Bunny, scraps for their outfits. 
Pattern 7567: pattern pieces, 
directions for bunnies about 
14-inches, plus clothes.

$1.75 for each pattern. Add 50< 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Mice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Boi 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING1 New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside Send $1.00 
132-Quilt Originals........... $1.50
131-Add a Block Quilts $1.50 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 

129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $150 
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers $150 
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts 'n' Ornaments $1.50 
123-Stitch 'n' Patch Quilts$1.50 
122 Stuff 'n' Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50
118-Crochet with Squares $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50
115-Ripple Crochet $1.50
114-Complete Afghans $1.50
112-Prize Afghans $1.50
107-lnstant Sewing $1.50
105-lnstant Crochet $1.50
102-Museum Quilts...........$1.50
101-Quilt Collection . $1.50
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Sędzia Lorenz Mówcą 
w Kiwanis Club

Sędzia stanowego Sądu Apelacyj­
nego, Franiciszek Lorenz, który jest 
kandydatem Partii Demokratycznej 
na stanowisko sędziego stanowego 
Sądu Najwyższego, został zaproszony 
na mówcę w czasie zebrania Chicago 
Lawn Kiwanis Club, jak podał do 
wiadomości John G. Yedinak, prezes 
tej organizacji.

Lorenz będzie przemawiał 28 lutego 
o 12:30 po południu w czasie śniadania 
wspomnianego klubu, jakie odbędzie 
się w Artesian Restaurant, 2432 W. 63 
ul. Lorenz będzie mówił o zagadnie­
niach stanowego Sądu Apelacyjnego.

jf Pomoc Domowa

HOUSEKEEPER/COOK
Live-in available. Full time. For 
3 priests at St. Cletus’s Rectory.
600 W. 55th St. Lagrange
Free hosp. Inquiries call in English:

352-6209.
MAŁŻEŃSTWO DO DOZORSTWA 

(Maintenance Couple)
Podmiejska Firma Sprzedaży Samochodów. Poszukuje 2 osoby 
do wspólnej pracy: Sprzątanie, i ogólne utrzymywanie ładu i 
porządku, (light maintenance). 5 nocy tygodniowo. Od 10 
wieczorem do 6 rano. Będą odpowiedzialni za całość terenu 
firmy. Teren firmy jest strzeżony. Bezpośredni alarm na policję. 

Proszę kontaktować się:
JIM KUSSMANN 

SONDAG CHEVROLET 
Golf & Mt. Prospect Rds. 

Des Plaines, III. 
_________________________ 298 1400_________________________

Potrzebne Kobiety 
Do Prac Domowych

Z zamieszkaniem. Bardzo wysokie 
wynagrodzenie. Angielski niekoniecz­
ny, ale musi być chętna do nauki. 
______ 567-8749________  
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domu, która zechce pozostać czasami 
na noc. Dzwonić w języku angielskim. 
998-1979._________________________

LIVE IN HOUSEKEEPER
6 OR 7 DAY WK. 4 CHILDREN. 
GOOD SALARY. WESTERN SUB­
URBS. 40 YEARS OR OLDER.

 887-7378
LIVE IN 

HOUSEKEEPER 
Highest salary to woman who will 
clean, cook, and do occasional driving. 
Spend winters in Palm Springs, 
summers in Milwaukee with older 
couple. Must speak some English.

Experiences and references required.

Call (312) 433-1730
after 6:00 P.M.______

POTRZEBUJĘ kobiety do zajęcia się 
dzieckiem. Tel. 693-3432 po 6-ej wie­
czorem.

★ Poszukuje Pracy
SLUSARZ-SPAWACZ
Elektryczno Gazowy 

Spawanie od najcieńszych blach do 
rurociągów, na wysokie ciśnienie oraz 
metale kolorowe: jak aluminium, 
miedź i stal nierdzewna. 15 lat prak­
tyki.

Dzwoniąc 585-0198. Pytać o Mike.

* Praca Żeńska
DO YOU ENJOY
NEW RECIPES?

A GOOD OFFICE JOB FOR EXP’d. 
typist for local food co. job involves 
typing up menus and operating light 
office printing equipment.

RICHARD EMLING 
2305 E. Erie 

Chicago, Ill. 60612 
________ 235-1022__________ 
INVENTORY 

CONTROLCLERK 
Typing 40-55 w.p.m. Figure Aptitude 
Benefits & Raise after 3 months. 
(Vic. Armitage & Clybourn) Call Sandy 

for appointment at 935-7300

Restaurant
Part Time:

• WAITRESSES
Apply Wheeling 

LUM’S 
102 S. MILWAUKEE______

CASHIERS
WANTED

Fast Food. Will Train. 
Good Pay.

346-8880 
SECRETARY

Large insurance agency needs exper­
ienced help. Rogers park location. 
Light typing and bookkeeping. Salary 
open. Call Eric Somers M-F 10-5 

4654400

POTRZEBNE KELNERKI
Mówiące po angielsku. Pełny etat i 
weekendy. Proszę się zgłaszać oso­
biście.

JAN I ZOFIA RESTAURANT 
6873 N. Milwaukee Ave. '

Potrzebna 
Kucharka 
ZGŁASZAĆ SIĘ 

OSOBIŚCIE 
2931N. Milwaukee Ave.

jf Praca Żeńska
EXECUTIVE SECRETARY

& BOOKKEEPER
Our busy investment realty firm needs 
friendly, common sense, neat appear­
ance secretary to help us work. Duties 
include answering phones, secretary 
to 4 Brokers, handling accounts pay- 
able/receivable for the firm and man­
aged properties and public relations. 
Good typing skills with use of cassetts. 
Fun work atmosphere, good benefits 
and vacation. Salary range $11,400 to 
$12,480 depending on experience.

DOWLING & CO.
Oak Pk. Location 

383-6600

Good Job w/training 
provided 

Develop a Skill

Optical Lens Mfgr.

Good working condi­
tions. Good salary. 
A / C shop.

English/Russian 
languages spoken.

764-2011

••••••••••••

• PAYROLL • 
5 PERSONNEL J
• CLERK •
• NEAR LOOP LOCATION •

a Prefer some exp. English
J required. Call 7 p.m.-9 p.m. 

f 631-6312 f
OOMOOOOMM
★ Praca___________

SPRZĄTANIE
Full i part time. Kobiety i mężczyźni z 
własnymi samochodami. Trochę an­
gielskiego wymagane.
Tel.: 278-3459 między 12 — 4 p.m.

FACTORY GASKET MFG.
Will train assistant plant super­
intendent. Experienced on platen 
presses, steel rule dies & set-up 
required. Cicero location. Call: 

656-3700.

Currency Exchange
Evanston—43 M Gross, will 

train beginner.
Call 869-6737

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE

Experienced screw machine opera­
tor. Must be able to set-up and operate 
00.0 and No. 2 B&S. Excellent Starting 
rate, free hosp. Profit sharing and 
other fringe benefits.

Apply in Person 

DOR-O-MATIC 
7350 W. Wilson-Harwood Hts. 

(West of Harlem) 
867-7400

Mr. Froemming
E.O.E. M/F

Praca

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY___________631-8878

WAITER-WAITRESS
6 A.M.—2 P.M. shift

5 P.M.-Midnight shift 
LUM’s RESTAURANT  
1720 W. ALGONQUIN 

Arlington Heights 
____________ 253-5867__________

MIĘDZYNARODOWY 
-NOCNY KLUB

Poszukuje pianistę, który zna amery­
kański i europejski repertoire. Na 
piątki, soboty i niedzielę wieczorami. 
Po informacje proszę dzwonić po 6. 

588-7699
__________ Pytać o Eddy__________

• Dishwashers/Janitorial 
3-4 days/week to start
• Cooks
30 hrs./week to start, uniforms pro­
vided. Must understand English. For 
appt, call in English.
____________ 724-0202

■“guarTT1""
Full & part time openings. Must 
read, write & speak English and 
be U.S. citizen. Must have physi­
cal & polygraph. Previous experi­
ence in security work desirable. 
Females encouraged to apply.

LAKEVIEW 
CAPITOL BANK 

3201N. Ashland Ave. 
Phone: 525-2180

GENERAL 
OFFICE 

Billing Department Head 
Knowledge of German helpful, 
but not necessary. Competent 
take charge individual, with com­
plete knowledge of office skill, 
typing, light bookkeeping. Must 
be able to work with and direct 
with other office personnel. 5 
day week.

Call For Interview: 
368-4884 

Mr. Lewis

jf Praca Męska
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

MASZYNISTA 
$7.00 na godzinę, świadczenia. 

ULKEITOOLCO.
420 Crossen 

Elk Grove Village 
_________ 956-1773___________

SHEETMETAL 
ESTIMATOR 

Estimator needed for large precision 
sheet metal shop in Geneva, ill. Pref, 
man with exp. in all phases of metal 
fabricating, cabinets, chassis etc. 
Answer to President & Vice Pres, of 
marketing only. Management posi­
tion with corresponding benefits. 
Salary open. Contact mr. Delco 

232-1300, Fri. 22 

MACHINE HELPERS
Day Shift $5.85 to $6.05 Per Hour Plus Bonus.Night Shift $6.10 to 
$6.30 Per Hour. — Plus Bonus — No Experience Necessary — Will Train 

Company Paid Major Medical Health and Life Insurance — 
Pension Plan — Clean and Heated Working Conditions —

MUST SPEAK ENGLISH APPLY IN PERSON
NATIONAL STEEL SERVICE CENTER 

Division National Steel Corp.
2424 OAKTON • EVANSTON, IL.

Equal Opportunity Employer M/F

PRINTING
MECHANICS ... INSTALLERS/SERVICE

Royal Zenith a leading supplier of specialized equipment to the Graphic 
Arts industry requires mechanics to install and service photo mechanical 
equipment. Applicants should have knowledge or experience of simple 
mechanical and pneumatic systems and be experienced in digital logic 
and relay controls. Must be willing to travel in U.S.A, and work 
on their own with direction from central office. Good communication 
with customers is essential.

EXCELLENT SALARY AND BENEFITS.
671-5385

ROYAL ZENITH CORP.
9590 Berwyn Avenue Rosemont, IL 60018

OFFICE POSITIONS
Victor Business Products, a leading producer of electronic business 
machines has irnrned. openings for the following positions.
• SECRETARY
Background should include at least 1 yr. exp. in typing, general office, 
s/h and/or dictaphone.

• FIGURE CLERK
Position requires good figure aptitude, & exp. in order entry, billing or 
other general bookkeeping functions.

• GENERAL CLERK
Perform general office assignments, light typing. Min. 1 yr. full time 
exp. For An interview Appt. Call Or Write JOE TILTON

539-8200-Ext. 217

VICTOR BUSINESS PRODUCTS 
3900 N. Rockwell, Chicago, DI. 60618

Equal Oppty Employer M/F/H

jf Praca Męska

MĘŻCZYZNA
DO OGOLNEJ PRACY 
W SKLEPIE MEBLI. 

Doświadczenie niekonieczne. Dzwonić 
w języku angielskim.

966-1088 
8121N. MILWAUKEE

ASSEMBLER 
MEDICAL 

INSTRUMENTS
Must be able to silver solder & as­
semble small delicate parts. Read 
blue prints. Ability to use a microm­
eter & CALIPER. Set-up & operate 
a bench & turret lathe. Your experi­
ence will determine the starting sala­
ry. Fringe ben. Permanent. Import­
ant: Must be able to converse in 
English.

Call For Appointment 
JAMES KUTA 

____________ 523-6360____________  

SALES
TRAINEE

Individual with a technical 
background needed for a suc­
cessful growing metal mfg. 
plant, located near Cicero. 
Good verbal communication 
skills essential. Limited travel.
Excellent salary & benefits.

CALL MR. JAKOSZ
_______ 626-1800______

MŁODY ZRĘCZNY 
MĘŻCZYZNA 

Musi mówić po angielsku, do pracy 
w magazynie z ramami i obrazami. 
Dobre warunki pracy, stała praca. 

1801 S. Lumber St.
TEL.: 243-5198

Dzwonić Po Angielsku

EXP’D. SPRAYER
Part Time 5:30 P.M. -10 P.M. 

Clean modem plant. Must speak English. 
Apply in person 

REPLOGLEGLOBES 
1901N. Narragansett

FOREMAN 
Night Shift 

Exp’d in plating for expanding elec­
tro-plating Co.

Arlington Plating Co.
600 S. Vermont, Palatine 

 Call G. Swift. 359-1490
BUFFERS/POLISHERS 

We are seeking metaLfinish- 
ing buffers & polishers.Good 
starting salary. Pd. vac. Ins. 
& pension plan.

Call Kevin Van Brocklin 
943-5200 

______ Unity Mfg. Co.
TOOLGRINDER

Experienced Tool Grinder, needed for 
2nd shift, to perform wide variety of 
difficult grinding operations, on plain 
and carbide cutting tools, milling 
cutters, form tools, planer and lathe 
and other similar tooling. Excellent 
salary and employee benefits, plus 
night premium. Inquiries call in 
English.

AETNA BEARING CO. 
4626 W. Parker Ave. 
Chicago, Ill. 60639 

227-2410
An Equal Opportunity Employer 

MACHINIST 
We need good, experienced, 
tool room machinist, able to 
do set-ups, make parts, and 
work on dies. City location, 
first shift. Top pay and bene­
fits.
EMBOSOGR APH CO.

1430 W. Wrightwood 
Call L. Frizane; 472-6600

MACHINIST
Experienced person capable of setting 
up his own machine, reading blue 
prints and be responsible for his own 
work. Excellent wages and fringe 
benefits. Apply in person.
NALBACH ENGINEERING CO.

6139 W. Ogden, Cicero 
MACHINIST

A Chicago manufacturing Company 
needs skilled Journeymen Machinists. 
Must have 4 years apprenticeship 
or its equivalent. Openings on all 
shifts. Call Jim Dean between 10 
a.m.-2 p.m., Mon-Fri. 226-1700.

JANITORIAL
Buffalo Grove. Luxury condominium. 
Permanent full time. Must be 45 yrs. 
or older. Speak and understand En­
glish.

•— 498-1911____________

Warehouseman
Reliable person to work in automotive 
warehouse. Will train right person 
for further responsibility in inside 
sales position.

Call TONY
8-5 p.m.

RUBBER, INC.
2419 S. Michigan Ave. 

225-6162

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE ’• DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 5M-4535

★ Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC—C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJA.

2*78-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

★ Usługi
ADWOKAT

SEYMOUR A. OLIFF
Załatwia sprawy emingracyjne i 
pomaga w sprawach stałego pobytu 
i uzyskania zielonej karty (Green 
Card). Dzwonić po angielsku.
_________ 743-0764________

Chcę Kupić

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

jf Futra

FUTRA - KOŻUCHY
WHITE EAGLE FURS

NOWY WŁAŚCICIEL
Ma najlepsze skóry amerykań­
skie i z importu. Specjalność 
tego zakładu, to szycie na miarę 
najmodniejszych kożuchów dam­
skich, męskich i dziecięcych 
w latach 80-tych.

Czyścimy, reperujemy ,i prze­
rabiamy ubiory skórzane oraz 
futra. Sprzedajemy skóry prosto 
z garbarni.

Fachowa i szybka obsługa, to 
hasło nowego właściciela.

4388 S. Archer
róg Kodzie

Tel. 247-1042 

jf Praca Męska

OPERATOR 
MASZYN 

Wszystkie świadczenia firmowe. Musi 
mieć własne środki komunikacji. 
47-mio godzinny tydzień. Blisko Golf 
Mill Shopping Center.

PRZYJEMNA 
FABRYKA NARZĘDZI 

544 Zenith Dr. • Glenview 
298-1616 

Factory

Cylindrical Grinders
Applications now being accepted for 
persons with any previous experience 
in precision grinding. No. 13 Brown & 
Sharpe a definite plus. Wages com­
mensurate with experience. Elk 
Grove, Village. Exc. wages/benefit 
package. Call 593-6650. Monday thru 
Friday 9 a.m.-4p.m., ask for Pat 
Penman.

GENERAL LABOR
Temporary Help

2 Weeks
20-25 hrs./week 

Help During-
JOHN M. SMYTH’S 

Carpet Sale 
674-1400

Beardsley & Piper, a leading 
manufacturer of foundry process-

• ing machinery, has an immediate 
opening for an experienced fabri­
cator. We require at least 3-5 
years experience in the layout of 
sheetmetal, with the knowledge 
and understanding of welding 
blueprints.
We offer excellent starting salary 
and top benefits including free in­
surance, pension plan and much 
more. Convenient to CTA trans­
portation. Call for immediate in­
terview. 237_3700

Beardsley 
& Piper 

5501W. Grand Ave.
Chicago, IL. 60639

Equal Opportunity Employer

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

if Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

jf Domy___________
NORTHERN ILLINOIS

LAKE FRONT RESORT WITH BAR. 
2 YR. ROUND COTTAGES. ALMOST 
2 ACRES....- $139,500. 
______ Call: 356-3980.

OTWARTE W SOBOTY i 
NIEDZIELE 1-5 

5105 W.’ DEMING PLACE (2500 N.I 
przez właściciela 

Budowany na zamówienie w stylu 
angielskim. Duży. Wykończony strych 
i basement z barem, jadalnia. Podłogi 
z dębowego drewna i wszystkie wyk. 
z naturalnego drewna. Wspaniały dom 
dla dużej rodziny. Dużo dodatków. 
W średnichich $70 tys. Po więcej 
informacji dzwonić w jęz. angielskim. 
___________ 889-4058.

★ Do Wynajęcia
5 ROOMS heated. Adults preferred. 
No pets. 4900 W. 2100 N. 237-2182. 
PRZYJMĘ na wspólne mieszkanie 3 
mężczyzn. Marianowo. 252-4085.____
5 POKOJOWE, duże mieszkanie. 
Ogrzewane. 2-gie piętro. Jackofto. 
Blisko kościoła. 772-2284.
NOWOCZESNE 6 pokojowe mieszka­
nie. Piecami ogrzewane. Okolica 
Fullerton i Pułaski. 235-1201.
6 POKOJOWE mieszkanie, świeżo 
odnowione. Wszędzie dywany. Okolica 
4200 na zachód, 800 na północ. 456-6915 
lub 227-7256. Dzwonić w języku an­
gielskim. 
5 POKOI ogrzewane, Milwaukee — 
Addison. Tel.: 286-2699.____________
MIESZKANIE, umeblowane dla 4 
panów lub 4 pań. 227-8052. Dzownić 
od 12 — 8 wieczorami.

March 1st Occupancy 
Near Montrose & Central 
3 rooms, high 3rd floor. Rear en­
trance. Rental $175< per month. 

282-3539 
★ AUTO_____________
’71 DUSTER. 50,000 mil. Sprzedam 
tanio. 243-3462.
’76 GRANADA, sześcio cylindrowy, 
cena $1,675. Proszę dzwonić na numer 
251-5300 albo 275-5297 i prosić do tele- 
fonu panią Ewę. ' 

if MEBLE
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości. 
Komplet mebli do bawialni włączając

lampy ze stolikami  $198 
Komplety mebli do sypialni  $150 
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“HoUywood”  $ 88 
Kanapa i fotel $160 
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa  $320 
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  $240 
Z fr-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni ............................... $4"
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru..................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio-
magnetof on z kominkiem).... $460

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Budynek Roku 2000
Projekt Nowego Biurowca Zatwierdzony 

Przez Radę Miejską
Na wtorkowej konferencji prasowej, 

Gubernator Thompson “wyjawił ta­
jemnicę” planów budowy nowego su- 
per-nowoczesnego gmachu w śród­
mieściu. State of Illinois Center, bo 
tak się będzie nowy budynek nazy­
wał, stanie na miejscu obecnego 
Sherman House Hotel, u zbiegu ulic 
La Salle, Randolph, Clark i Lake. 
Koszt 17-piętrowego gmachu, zbudo­
wanego z granitu i szkła, wyniesie 
$90 min., budowę rozpocznie się nad­
chodzącej jesieni, koniec prac prze­
widywany jest na styczeń 1983 roku.

Ci, którzy widzieli niezwykły pro­
jekt, wyrazili opinie, że na pewno 
będzie to pierwszy budynek roku 
2000.

State of Illinois Center pomieści 
w swoich wnętrzach 4,200 pracowni­
ków zatrudnionych w 54 stanowych 
agencjach. Większość z nich pracuje 
dzisiaj w State of Illinois Building

Pierwsza Kobieta — 
Strażak

I^uren Howard, pierwsza w historii 
Chicago kobieta — strażak, opuściła 
Fire Department’s gym w Navy Pier. 
27-letnia Lauren pobrała swój straża­
cki ekwipunek i udała się do wyzna­
czonej jej remizy. Poprzednio praco­
wała jako laborantka w Lincoln Park 
Conservatory i jedynym dymem jaki 
do tej pory wdychała był dym z papie­
rosów, ale dzielna dziewczyna myśli, 
że da sobie radę w nowym zawodzie.

Do strażackiego fachu przeszła po­
nieważ pensja laborantki była zbyt 
niska.

Na pytanie przełożonych czy chce 
aby wydzielono jej jakiś osobny kącik 
w remizie strażackiej, nowa adeptka 
odpowiedziała przecząco — myślę, że 
chłopcy okażą się dobrymi kolegami, 
powiedziała panna I^auren Howard, 
potrząsając strażackim toporkiem.

na La Salle, naprzeciw miejsca gdzie 
wyrośnie Center.

Gubernator, wielki entuzjasta bu­
dowy gmachu, powiedział, że gdy po 
raz pierwszy ujrzał projekt, był za­
szokowany, ale w miarę upływające­
go czasu przekonywał się coraz 
bardziej do niezwykłego dzieła. Pro­
jekt budynku może zadziwić ludzi nie 
obznajomionych ze światowym, obec­
nym budownictwem — powiedział 
Thompson na konferencji prasowej.

Szklany dom został zaprojektowany 
przez architektów z C. F. Murphy 
Associates i Lester B. Knight and 
Associates. Helmut Jahn, jeden z pro­
jektantów powiedział, że szklane fasa­
dy w dużym stopniu wyeliminują po­
trzebę sztucznego oświetlenia, które 
zużywa przecież więcej energii aniżeli 
ogrzewanie. Ciepło promieni słonecz­
nych przedostających się poprzez 
szklane ściany będzie akumulowane i 
zużyte później jako energia pomocna 
przy ogrzewaniu pomieszczeń. Sy­
stem teh będzie dodatkiem do głów­
nego systemu ogrzewczego, co do wy­
boru którego nie zapadła jeszcze 
decyzja. Budynek będzie ogrzewany 
albo za pomocą urządzeń elektrycz­
nych, albo zużywających naturalny 
gaz ziemny.

Spośród ciekawostek konstrukcyj­
nych, możemy wymienić kolisty "dzie­
dziniec” ciągnący się od pierwszego 
piętra aż do samego szczytu budowli, 
którego średnica będzie wynosiła 
160 stóp. Na parterze budynku naj­
prawdopodobniej będą sklepy i inne 
punkty świadczące usługi dla ludności.

Centrum Stanowe zostało zaaprobo­
wane przez Radę Miejską i obecnie 
projekty “powędrowały” do stolicy 
kraju, w celu zatwierdzenia przez 
Capital Development Board. Mayor 
Byme powiedziała, że nowy budynek 
zapoczątkuje zmianę wyglądu śród­
mieścia Chicago, którego ambicją jest 
być najładniejszym miastem Ameryki.

Gacy Planował Zalać Cmentarzysko 
Pod Swym Domem — Cementem

W środę, przed zakończeniem pierw­
szej fazy rozprawy Johna Gacy, oskar­
żonego o zamordowanie 33 ludzi, 
asystent prokuratora zeznając stwier­
dził, że Gacy zamierzał zalać cemen­
tem cmentarzysko znajdujące się pod 
jego domem, gdzie pochował on zwłoki 
26 uśmierconych przez siebie chłop­
ców i młodych mężczyzn.

Przedstawiciel władz w rozmowie 
z reporterem dziennika Sun-Times 
oświadczył, iż w wypadku, jeśli Gacy 
zdołałby wykonać swój plan i zalać 
cmentarzysko cementem, wówczas 
śledztwo byłoby niezwykle utrud­
nione, a zwłok pomordowanych być 
może nigdy by nie znaleziono.

Ten sam przedstawiciel władz po­
wiedział, iż Gacy w dniu aresztowa­
nia go, tj. 21 grudnia 1978 r., był 
w posiadaniu dokładnych planów in­
żynieryjnych swego domu, które uwi­
doczniały zalanie niskiej piwniczki

Pożar Domu
W domu przy 7918 S. Essex Av. 

wybuchł w środę pożar, który spowo­
dował znaczne straty materialne. Nie 
było ofiar w ludziach.

Jak raportuje przedstawiciel Straży 
Poż. w czasie trwającego już 6 dni 
strajku, zanotowano około 900 poża­
rów, w tym 6 poważnych. 

pod jego domem — cementem, oraz 
dobudowanie jeszcze jednego piętra. 
W tym czasie Gacy postarał się już 
o odpowiednią dokumentację miejską, 
zezwalającą mu na przeprowadzenie 
tych prac renowacyjnych.

Wczoraj zeznawał ponownie asy- 
sten prokuratora stanowego Law­
rence Finder, oświadczając, iż w dniu 
3 stycznia 1979 r. Gacy, zeznając — 
oświadczył, że uśmiercił wszystkie 
swe ofiary, albowiem młodzi męż­
czyźni. z którymi dopuszczał się aktów 
płciowych, żądali odeń za swe usługi 
więcej pieniędzy. Niezależnie od 
tego, jak zeznawał wówczas Gacy — 
przyszłe ofiary jego szantażowany go, 
grożąc, iż doniosą o jego sprawkach 
sąsiadom.

W czasie pierwszej fazy rozprawy 
prokuratura przesłuchała łącznie 60 
świadków — w ciągu 13 dni. Liczący 
lat 37 Gacy oskarżony jest o zamor­
dowanie 33 łudzi. Zwłoki 29 z nich 
pochowane były pod jego domem, 
pod adresem 8213 W. Summerdale, 
na północno-zachodnim krańcu mia­
sta. Zwłoki czterech dalszych znale­
ziono w rzece Des Plaines.

Obrona zamierza powołać swego 
pierwszego świadka w dniu dzisiej­
szym, celem wykazania, iż Gacy jest 
niepoczytalnym umysłowo.

LAKE PLACID. — Zloty medalista XIII Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w konkurencji zjazdowej, Austriak Leonard Stock 
przeżywa podwójnie odniesiony sukces, gdyż do Lake Placid 
ągzyjechal jako rezerwowy. , (UPI)

SAN SALVADOR. — W stolicy El Salvadoru trwają walki między 
żołnierzami armii a lewicowymi opozycjonistami. Na zdjęciu 
jeden z lewicowców z pistoletem w ręku daje znak do ataku na 
Ministerstwo Szkolnictwa. (UPI)

Banki Podwyższają Zasadniczą
Stopę Procentową Do 15-% %

W ostatnich dniach dal się zazna­
czyć w Chicago ponownie trend ujaw­
niający trudności w zakresie uzy­
skania pożyczek. Kurczące się coraz 
bardziej zasoby gotówki pozostające 
na rynku, sprawiły, iż czołowe banki 
Chicagoskie oraz w innych miastach 
postanowiły podnieść stopę od zasad­
niczych pożyczek (tzw. Prime rate) 
do 15%%. W ten sposób wysokość 
stopy procentowej od pożyczek osiąg­
nęła rekordowy pułap, notowany 
jedynie w jesieni ub. roku.

Podwyższona o pół procenta stopa, 
odnosząca się do pożyczek udziela­
nych dużym korporacjom oraz insty­
tucjom — w ramach tzw. zasadni­
czych pożyczek — stanowi odzwier­
ciedlenie ogólnej sytuacji na rynku 
gotówkowym. W ubiegły piątek stopa 
procentowa instytucji Federal Re­
serve podwyższona została z 12% na 
13%.

Donald C. Miller, wiceprezes banku 
Continental, odpowiedzialny za poli­
tykę finansową tej instytucji, oświad­
czył, że nie byłby zaskoczony, jeśli 
stopa procentowa od tzw. zasadni­
czych pożyczek uległaby dalszemu 
podwyższeniu.

“Reakcja kraju na wyniki inflacji 
— stanowi coś, czego nie doświad­
czyliśmy nigdy przed tym. Jest to 
naprawdę niepokojące” — powiedział 
Miller. “W r. 1974 byliśmy świad­
kami zjawiska polegającego na szyb­
kim wzroście stopy procentowej, 
spowodowanej inflacją, lecz było to 
coś przemijającego. Tym razem nie 
wygląda jednakże na to, by stopa 
procentowa miała szybko ulec obni­
żeniu”.

Następujące banki chicagoskie 
ogłosiły podwyższenie stopy procen- 
owej od tzw. zasadniczych pożyczek: 
Continental Illinois National Bank & 
Trust Co. of Chicago, First National 
Bank of Chicago, Harris Trust and 
Savings Bank and Northern Trust Co. 
Wszystkie wymienione banki pod­
niosły stopę procentową od zasadni­
czych pożyczek natychmiast.

Podwyżka stopy procentowej od tzw. 
zasadniczych pożyczek rzutuje wpraw­
dzie bezpośrednio na pożyczki zacią­
gane przez przeciętnego konsumenta, 
niemniej — prędzej czy później wy- 
wiara swój wpływ na pożyczkach hipo­
tecznych i innego rodzaju pożyczkach 
handlowych.

Nie Powróciła Do Domu
15-letnia dziewczyna, Julie Angel, 

zniknęła bez siadu z ruchliwej ulicy 
Harlem, we wczesnych godzinach 
wieczornych, 11 lutego. Od tego dnia 
policja z okręgu Shakespeare bezsku­
tecznie stara się odnaleźć Julie, prze­
czesując okoliczne parki, używając 
psów policyjnych i helikoptera.

Uczennica Steinmetz High School 
powracała z Kentucky Fried Chicken, 
restauracji przy 3927 N. Harlem Av., 
gdzie właśnie w dniu 11 lutego rozpo­
częła pracę.

Około 7-ej wieczorem odwiedziła 
swojego kolegę pracującego na stacji 
benzenowej przy zbiegu ulic Harlem 
i Irving Park Rd. i poprosiła go o 
pożyczenie rękawiczek, gdyż w dniu 
tym było mroźno a Julie zapomniała 
swoich w restauracji.

Uwaga Na Gaz
Gaz ulatniający się z nieszczelnych 

przewodów piecyka był przyczyną 
dużej eksplozji w domu przy 32 W. 
109 PI., w środę. Ida Dotson, 43 i jej 
wnuczek Stevie Hall, 3, zostali ciężko 
ranni i przewieziono ich do szpitala 
powiatowego. Syn Dotson, 22-letni 
Tony przebywa w Roseland Hospital. 
Dwóch innych mieszkańców zostało 
lekko poparzonych w wyniku ognia, 
który wybuchł po eksplozji.

Nowe Centrum Handlowe 
w Chicago Ridge

Kosztem $50 min zostanie wybudowa­
ne nowe centrum zakupów dla przed­
mieścia Chicago Ridge, u zbiegu ulic 
95-ej i Ridgeland Ave. Nowe skupisko 
sklepów i placówek usługowych obej­
mie obszar 73 akrów i będzie mogło 
korzystać z niego około pół miliona 
mieszkańców z pobliskiej okolicy.

Centrum handlowe składać się bę­
dzie ze 130 sklepów, w tym Sears’a, 
Roebuck’a i innych. Zostanie także 
wybudowane kino, posiadające trzy 
sceny.

Poszczególne sklepy będą oddawane 
kolejno do użytku w miarę postępu 
prac budowlanych, których koniec 
powinien nastąpić w 1982 roku.

Projekt nowego Centrum Handlo­
wego został wykonany przez firmę 
Charles Kober Associates z Los Angeles.

Mike Piechota dal jej rękawiczki i 
patrząc za oddalającą się ulicą Har­
lem dziewczyną, nie mógł nawet przy­
puszczać, że będzie ostatnim znajo­
mym, który widział Julie krytyczne­
go wieczoru.

Policja przesłuchała do tej pory 
ponad 100 osób z najbliższego otocze­
nia zaginionej, rodzice Julie wyzna­
czyli wysoką nagrodę dla kogoś, kto 
udzieli jakiejkolwiek informacji — 
wszystko bez najmniejszych rezulta­
tów, o córce ich brak wiadomości.

Matka dziewczyny jest pełna naj­
gorszych przeczuć, przypuszczając, 
że ktoś mógł wciągnąć idącą ulicą, 
do samochodu i uprowadzić, ale z 
drugiej strony nie ma pojęcia w jaki 
sposób można bez wywołania zbiego­
wiska porwać nieznajomą osobę z 
przepełnionej ludźmi i pełnej sklepów 
głównej ulicy.

Matka Julie powiedziała, że za nic 
w świecie nie wsiadła by ona do auta 
nieznajomego człowieka, pamiętając 
o jednej z koleżanek, która skorzy­
stała ostatniego lata z propozycji pod­
wiezienia i później bardzo tego żało­
wała.

Julie i jej starsza siostra Laura, 
obawiały się podobnych kłopotów, do­
dała matka zaginionej.

Julie, wzrostu 5 stóp, wagi 125 fun­
tów, włosy koloru blond, spływające 
na ramiona — ubrana była w brązo­
wą kurtkę z kapturem, dżinsy brązo­
we, zamszowe długie buty i młodzie­
żową koszulę typu T-shirt.

Zburzą Dawny 
Sherman House

Sędzia Thomas J. Janczy wydał 
orzeczenie, nakazujące wyprowadze­
nie się sklepów, jakie zostały poza­
kładane na parterze dawnego hotelu 
Sherman House. Sklepy mają być 
zlikwidowane do 11 marca, gdyż tego 
dnia rozpocznie się burzenie gmachu. 
Rozbiórka będzie kosztowała $3,597,- 
000.

Na terenie objętym ulicami Ran­
dolph, Clark, Lake i La Salle powsta­
nie gmach stanowy. Plany tego gma­
chu zostaną ujawnione przez gub. 
Thompsona w przyszłym tygodniu.

Strajk Strażaków Przerwany
Obie Strony Wróciły Do Stołu Obrad

Chicago (UPI) — Wczoraj w póź­
nych godzinach wieczornych osiąg­
nięto kompromis między przedstawi­
cielami strajkujących strażaków a 
Radą Miejską.

W rozmowach prowadzonych przed 
sędzią Powiatowego Sądu Okręgowe­
go Johnem F. Hechinger, obie strony 
zaakceptowały pięciopunktowy plan 
kompromisowy wysunięty przez sę­
dziego. Plan sprowadza się do zobo­
wiązania strażaków przerwania przez 
nich strajku a miasto do natychmia­
stowego powrotu do przerwanych 
negocjacji w sprawie układu o pracę 
dla pracowników wydziału Straży 
Ogniowej.

Jednocześnie przyjęty plan kom­
promisowy zapewnia, że władze nie 
podejmą żadnych sankcji przeciwko 
strajkującym strażakom a władze 
związkowe nie będą wyciągały kon­
sekwencji przeciwko tym członkom 
unii, którzy w czasie tygodniowego 
strajku nie zastosowali się do zarzą­
dzeń Komitetu Strajkowego i konty­
nuowali pracę.

Jednocześnie przyjęto punkt zobo­
wiązujący prowadzenie rozmów bez 
przerw przez 24 godziny i zakończenie 
ich podpisaniem umowy o pracę. Je­
żeli w ciągu 24 godzin nie zostanie 
podpisany nowy układ zbiorowy wte­
dy strażacy powrócą na stanowiska 
pikiet strajkowych.

Sędzia Hechinger uchylił również 
poprzednio nałożoną karę w wysoko­

ści $40 tys. za każdy dzień strajku 
na stronę strajkującą i ograniczył 
żądanie wypłacenia tej kary tylko 
za dwa dni strajku.

Kompromis ten osiągnięto krótko 
przed godziną 10 wieczorem w dniu 
wczorajszym i przedstawiciele Związ­
ku Zawodowego Strażaków Chicago- 
skich udali się do McCormick Inn, 
gdzie podali propozycję kompromiso­
wą pod rozważenie zebranym tam 
przeszło 4,000 strażakom i pracowni­
kom obsługi ambulansów pogotowia 
ratunkowego.

Zebrani zatwierdzili plan i postano­
wili powrócić dziś o godz. 11 rano do 
pracy. Jednocześnie o tej samej go­
dzinie zasiądą na 24 godziny do stołu 
obrad przedstawiciele obu stron.

W piątek o godzinie 11 rano musi 
być osiągnięte porozumienie albo 
strajk zostanie wznowiony.

Zarówno J. Dale Berry, radca 
prawny Związku Zawodowego Straża­
ków jak i Frank Muscare, przewodni­
czący Unii są nastawieni optymi­
stycznie. Muscare powiedział, że w 
wypadku nie uzyskania pomyślnego 
rezultatu w piątek strażacy wrócą po 
prostu do sytuacji ze środy i dalej 
będą prowadzić walkę o spełnienie 
ich żądań.

Jak wynika z komentarzy obserwa­
torów, wszystko wskazuje na to, że 
obie strony osiągną porozumienie i 
strajk, bardzo nie pożądany dla dru­
giego co do wielkości miasta amery­
kańskiego, przestanie być zmorą.

Zamiast Kary Śmierci — Mordercy 
Spędzą 60 Lat w Więzieniu

Sędzia Sądu Karnego odrzucił w 
środę wniosek prokuratury w sprawie 
wyznaczenia kary śmierci — dla 
dwóch osobników, którzy przyznali 
się do popełnienia morderstwa. Za­
miast kary śmierci, sędzia skazał ich 
na 60 lat pobytu w więzieniu.

Sędzia R. Eugene Pincham, skazał
23- letniego Josepha Cooley, zamiesz­
kały przy 3542 W. Douglas Blvd, oraz
24- letniego Samuela Lee Bynum’a, 
zamieszki, przy 1229 S. Centćal Park 
— za zamordowanie Jamesa Lee i 
Mattie Pearl Tate. Mordercy związa­
li ofiary w ich mieszkaniu i zastrzelili. 
Miało to miejsce w dniu 29 marca 
1978 r. pod adresem 1246 S. Inde­
pendence Av. W momencie popełnie­
nia zbrodni, 8-miesięczne dziecko 
zamordowanej pary znajdowało się w 
tym samym pokoju, zaś dwoje star­
szych dzieci w innej sypialni.

Cooley i Bynum, w momencie po­
pełnienia morderstwa, znajdowali się 
na wolności warunkowo, wypuszczeni 
czasowo z więzienia, gdzie przeby­
wali za popełnienie kradzieży. Obaj 
przyznali się do winy. Wzamian za 
to sędzia skazał ich na 60 lat pobytu 
w więzieniu.

Prokurator zabiegał o wyznaczenie 
kary śmierci.

Asystent prokurator stanowego Irv

Strzelali Do Dzieci
Evelyn Hayes, 26, zamieszkała 

przy 4040 S. Oakenwald Ave., jej 
10-letni syn George i Tammie, 12- 
letnia córka — przebywają w szpi­
talu Michael Reese, w krytycznym 
stanie, po postrzałach otrzymanych 
w głowę.

Powracającej do swego, mieszczą­
cego gię na 5 piętrze mieszkania Eve­
lyn, zastąpiło drogę dwóch młodocia­
nych bandytów, żądając wpuszczenia 
do wewnątrz.

Kiedy na pytanie o pieniądze ko­
bieta odpowiedziała, że nie posiada 
ich, bandyci otworzyli ogień z pisto­
letów. O przebiegu wydarzeń opo­
wiedziało dwoje pozostałych dzieci 
rannej — wyszły one cało z napadu.

Zabili Dwoje Ludzi 
Za $500

Już po zamknięciu sklepu Jeffery 
Rug Center, 8595 S. Chicago Ave., 
do drzwi zapukała kobieta prosząc o 
pozwolenie uczynienia drobnego za­
kupu. Kiedy Donald Abrams, mena­
żer sklepu, otworzył drzwi, do środka 
wdarło się dwóch mężczyzn z pisto­
letami w rękach. Jeden z nich, wraz 
z kobietą-wspólniczką zaprowadzili 
Judith Abrams, żonę menażera i 
Michaela Jacksona, 38, do pokoju na 
zapleczu, drugi bandyta nakazał 
Abrainsowi otworzyć sejf. W czasie 
jego otwierania Abrams usłyszał 
strzały na zapleczu, po chwili kobieta 
i drugi napastnik dołączyli do ban­
dyty pilnującego menażera.

Po otrzymaniu $500, napastnicy 
zbiegli. Abrams pobiegł na zaplecze 
sklepu, gdzie ujrzał swoją żonę i 
Jacksona leżących martwych na 
podłodze. 

Miller powiedział, że Cooley i Bynum 
porwali 42-letniego Lee i pod groźbą 
rewolweru zmusili go do położenia 
się w bagażniku jego auta. Następnie 
przewieziono porwanego do jego wła­
snego mieszkania.

Po wtargnięciu do mieszkania, na­
pastnicy związali panią Tatę. W sy­
pialni zastrzelili oni kobietę, oddając 
jeden strzał w głowę. Następnie zwią­
zali oni Lee (wiąząc mu nogi i ręce) i 
kazali położyć się na łóżku.

“W czasie, gdy leżał on bezbronnie 
na łóżku — oświadczył Miller — na­
pastnicy położyli na głowie jego po­
duszkę i strzelili mu czterokrotnie w 
głowę.”

Następnie Cooley i Bynum splądro­
wali mieszkanie, umieścili skradzione 
przedmioty w samochodzie Lee i od­
jechali.

Cooley został aresztowany w dniu 
3 kwietnia 1978 — po tym, jak zmusił 
on automobilistę do oddania mu auta, 
którym następnie uciekł. Podobno 
wydał on później swego wspólnika 
(Bynum’a).

Podpalacze Skazani
W środę sędzia Sądu Kryminalnego 

Richard J. Fitzgerald uznał winnymi 
podpaleń, celem wyłudzenia sum z 
kompanii ubezpieczeniowej, Alberta 
Berland i Louisa Wolf i skazał ich 
na karę pozbawienia wolności na prze­
ciąg od 1.5 do 4.5 lat.

Skazani podejrzani byli o umyślne 
podpalenie należących do nich bu­
dynków przeszło 10 lat temu. Udowod­
niono im jedno podpalenie, które 
miało miejsce w 1969 roku. Spłonął 
wtedy bydynek przy 715 S. Lawndale 
Ave., za który podpalacze uzyskali 
z firmy ubezpieczeniowej sumę $35,000.

Budynki będące własnością podpa­
laczy znajdowały się w ubogich dziel­
nicach w jakich najczęściej notowane 
są wypadki podpaleń.

Ambitne Kobiety
American Council of Education 

przeprowadziła badania nastawienia 
studiujących młodych mężczyzn i ko­
biet. Z badań tych wynika, że mło­
de kobiety mają znacznie większe 
ambicje niż młodzi mężczyźni.

Dla przykładu chęć zdobycia silnej 
sytuacji finansowej uznawana jest 
przez młodych mężczyzn o 28 pro­
cent więcej niż 10 lat temu, gdy 
wzrost procentowy w odniesieniu do 
młodych kobiet wyraża się normą 
o 77 procent więcej niż 10 lat temu.

Chęć zdobycia uznania w życiu jest 
silniejsza u kobiet (41 procent wię­
cej niż 10 lat temu) niż u mężczyzn 
(21 procent więcej niż 10 lat temu).

Spada natomiast zainteresowanie, 
aby stworzyć rodzinę (dwa procent 
mniej u mężczyzn) i 18 procent 
mniej u kobiet) czy też interesowa­
nie polityką (18 procent mniej u męż­
czyzn i 33 procent mniej u kobiet) 
w porównaniu do sytuacji i nastawień 
10 lat temu.


